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ROKUI tóDż, PONIEDZIAŁEK· 15 WRZESNIA 1947 ROKU NR. 253 (834 

CZYTELNICY! 
Nie trzeba grot.Ja dzić kilkudziesięciu kuponów! 

W_ySTARCZY WYClĄC NASZ KUPO N PREMlOWY zamieszczony obok. wy­
pełntc czytelnie i przesł ć <ło Redakcji n aszego pisma w ciaQ"u trzech dni. 
soJ~ż, w środę 0owiemy się, kto wyg- rał SERWIS PORCELANOWY NA 6 0-

Jutro zalnieścimy KUPON. NA STO L i 6 KRZESEŁ. 

/ 

KUfOH PREMIOWY 

- ew 

Z DNIA 14. IL 
1947 r. SERWIS PORCELANOWY NA 6 OSÓB 

Imię i nazwisko •.............................................................................................................. ··········--·-······ 

Adres ·······································································································-·-'······················-··········--
Zakł11d pracy .................. „ •..... „ •...•••••..•...... „ •.•• -'--··························: .••..•.•...••• , ••••. -············-··--·· 

Wyciąć i przesiać do redakcji ,,Głosu" Łódt, Piotrkowska· 86, Ili piątro 

r 
odowy Bank Odbudowy co-n 1. y-11·:Dziś zakończenie igrzysk ZWM 

250 mil. dolarów pożyczki dla Francii Boisko w.K.s. - godz. s 
. P~R".'ż PAP. Z __ Londyn~ ~onosza, .że pi;r- PARYŻ PAP. Dziennik „.Liberation" w depe skiego na te terytoria, 2) popieranie przez I 

ha.ktaCJe francuskiego mm1stra hnansow szy z Waszyngtonu donosi, że „amerykańska rząd inwestycji kapitału amery'.rnński.,w• we 
Schumana o drugą transzę pożyci!:ld w Mię- rada handlu zagranicznego" opracowała ra- Francji. 3) propaganda na rze:z Pksportu ame 
dzynarodow~m Banku Odbudawy --posuwają port, zawierający warunki, na jaki'.:h Stany Zje rykańskiego przez francuskie org.miz1cje 
się dosyć opornie. dnoczone byłyby skłonne udzielić pomocy handlowe 4) uproszczenie francus!deg<J syste-

Półfin~ły piłkarskie 

Boisko K.P. Zjednoczone - godz. 15 

Mini~ter Schuman wystapił z wnioskiem 
0 

gospodarc~ej Franc.i.i. mu celnego, 5) zwolnienie temna real~zac~! 
wypłacenie 250 milionów · dolaró k d . \~~runk1 te zd~mem kores~on.dent~ „L~bera „planu Monneta" .dotyczącego mo.de~mzacJI 

Finały: piłkarskie lekkoatletycznę, gier 
sportowych 

Hala Wimy - godz. 20 
. • . "' Jd 0 ru- tlon , są .następu.1ące: 1) rew1z.1::. polltyk1 go- przemysłu francuskiego 6) pozostaw1eme pod ł 

ne.i w swoim czasie . przą_z bank rządowi spodarc:zeJ Francji w koloniach, któraby po- kontrolą prywatną pewny::h gałę,:i przemysłu, Finały bokserskie 
f~a-::icusk1emu. Dyrek9a banku powoluje się zwoliła na zwiększenie eksportu amerykan- objętych rządowym planem nacjonalizacji. :-----------r"""""""'""'."'~~~~~ 
g1e1 raty 500 mjlionowej pożyczki przyzna- 11-1111-1111-1111-1111_111_ 1111- 1111 _ 1111...-1w-1111- 1111-1111-11n-1111 1111-1111-1111-1111-1111.-11J1_111_1m-

11 

na statut, zabraniaj11;cy przyznaw;;inia poży. 8 • 

czek na Cele konsumpcyjne i ?Odkreśla, że n a w 
wyp acone dotychczas Francji 250 rnilinnów 
dol ów pie zostały uży!e na iuwestycj.e~ -

* sz 
P RYŻ PAP. Dziennik „Franc Tir"'1.H" nma- O - - d ' - - - - lf' t ft -e 

\dając ostatni kryzys rządowy we Fn:ncji do !iiUJIO CZenle Ontł:JO!iiUdOrO lł'lftlel.IJ CZO UJ G!iiZf:IDIJ 0 

:misję wskutek otrzymania zbyt ma~ej więk- . - · -: ~z-e ? :v.- czo~ych. P? -"'--tygo mowym. ~o YCte w O.u c111e nroc. ~'Y'-Ofl1U ~ """ .... nosi, że, qdy premier Ramadier zgłosił swą dy \VA~ZYNGTON PAP p . d db . I • " d · ' b · 1,e · 80 • prz-··1'""~enn° 

szości w zqromadzeniu narodowym, ambasa- c~em rnzmowy z amerykansk1m w1cem1- kraJu. oswiadczył przedstaw1c1elom ]Jrn- go. Amb<t<:.ador Winie ricz Pn•dkreślił, że 
dor Stanów Zjednoczonych Caffen• ;:irze~on~ł mstrcm >:praw zagraryic:w1;'c.J1 a.mhasa~or I sy, że Polsk.·a jest obecnie największym udzjek•nie Pf'!Sce r.rzez ~ank M1ędz:naro 
go, aby pozostał u władzy .w. perspektywie R. P., "'. \i\'~szyngton1 e \Nm1ew1cz, _ktorY pr()d11centem węgla w Euro1Pie. d-O'WY kredytów na 1l1(l>'

10"·,..1·ut•cje k.(}palń· 
~~~~~-=merykansk1e1. powro..:11 niedawno do Stanów ZJedno- Wyf1nbycie we>!:!~ ,.,.. Polsicc OISiągnęlo było.by tym arclz:e•:i lo1?iczne, źe Polska --------------------_____ '"!"""'______________ nliejedno- r-0tnie dała wyra . .,, dó.l.%eniu do 

• • wSPÓłpracy z państwami zRch111du, zawie 

I r. o a ra5ąc szere~ umów łiai11rlhwvd1. 
Am~Jasarlor \Viniewicz wvjaśnił, Ze me 

tody wydobycia wę9;!a w Potsce są dzi· 
siai b:ml'zie:i nrzest·arzał·e. niż metody 
stosowane w Stanac·h Zjednoczonych, je. 

domagają się ucieni brytyjscy dnakże riozyczka udzie!1ma przez Bank 
i'\1iędzvnamdowv poz,;·o!lł-ęby na ulepsze 
nie tych metod i T1"d1fesienie produkdi 
dla dobra życia gos·podarczego w :::ałe-i 
Euronie. 

·. MOSK.\ TA PAP. - Cala Pra"a radzi.ee I· . Monmri.ął ten sfa.t1•0'\vi nrńhe zbudowa· ctekln<icia. uczon•1ch hrvł-T·.;G,kich nie,\rąt­
~a prz~,drukowrnie pełny tekst m~m~na· nia nomn1"tH miedzv radzieckim i amery 1~·iwie zasługuje ,,- „„-~-„. Sam fakt za­
łu kom.J.Letu wykomnvczego brytyJSkJ.ego 1 . k" . · • . . • . . miesr·· · ia pełnego tekstu mrmorialu 
stowarzyszen1·a praco\"niko·,~, n·aitkO\V"Cll (ans 1m Jl,mkteim w1dzęn!rn w .dz1e•dzm1e 

,y N ·' jak f{i\Yl1iez komentarz" '17i:;nn'•kÓVi" ra-
W >:pr2wic kontroli nad energi11,, ato!110· kcintr('~i n.ad energii:i at-0inmwą. '· clzieckick o<,.-:~.f„ .M 0 nr.z~'h'W'1 rm HSfo~ 
wa. \V memoriale t~·m. Qpu1hlikowanym Komcnt<trze radzieckie stwierdza.ja'. że s~n!k:)lwi?ni 11 sfo l"'1r·1----.~r;t"Vlł mor' c~iri 
w. ub .. n;ic~ią•cu uc:r.eni l>ryty~sicy ''.'~PO· i·aklrnlwic·k memoriał zawiera ~zere11:. t-ez. 1!0< do in,;,.. ~- .~-- na"Jk(ltw""·-· ' · '- ·i. 
w1edz1eh s1ę za wpr-0wa•tlzemem m1ęifzy które mo'in~ ;i,,·1hć 7.a snornc. 11'Pm·1''~i sl.:k.f1. ygrane 
nairn·dowe.j kcmtroli nad prndukc.ią energii 
nitoimowe.i, za zakaizem produkcji om:ii 2 

tomo'We;i oraz za znis1zczenie111 zapasów 
te.i br-0111 i. 

Memorilr uczonycJ1 bryty.j;;;kich 11od-
Włókniarze Matlak .i Imielski z Bielska w · codziennym koiikiii'sie „ Gł o s u" 

·---------------mim--• / 

kre:!U, że żadna konwenda mi1edn-naro- • . .lodzi~ft do WSpÓłzaW dniCIWa 90 ~ra '~ _dziedzinie h.roni at~n;o,~ej nie wzywa)q ~· 
Wczoraj wieczorem od'było się w re­

dakcji „Głosu" - Łódź, Piotrkowska 86 
losowanie kurponu premio\1.·ego z dnia 11. 

Je@lt· 1110<zlrnla bez udziału v me1 tak Sta­
nów Ziedn-ocw:ivch. jak i ZSRR. 

tkacz 

Re-kordziśct tkacze bielsktej fabryki Nr 5 
(dawniej „Jankowski I Syn") przekazujq no 
ręce tkaczy łódzkich wezwania: 'do współzo· 
wo°dnictwa ! czekają niec!erpliw1e, kto przyj­
mie icłi wezwanie. Poniż.ej zamieszczamy 

l tekst wezwań biels:dcn re>k'1rdzi,_s'6w. 
ZnlszczorH· ,1lasla indonezyjskie - oto skuł- ,„r-:--" ~ „ 1_ 
kl bomh am0'·' 1;„ń~kich - „.., .. , '···· · '·, · ł:. . 

ush;'.Pi" 1 l' ''"' · "' i'l,1 !'u~· . ..:,i · ,:~mr w' }CT, :1 tl· l> Anlc;;i!, p1ac.uj"~c;y w li iruia tlel· 
Pal~mbanu. h.tóre zamie.nione zostało w ruine. 1 akie Ziegu. PrHJD. ~ella, l_aistwo.w.a F_qJ;nykt1 

Nr 5, dawniej K. J1;1nkowski i Syn, wzywam 
do wsrólzawodnictw ... tkacza łódzkiego. 

Pracujqc- na 2 krosnach kortowych wyra­
biam normę l51 procent, zobowiqzujqc tka­
cza łócizkiego do 1;11yrobienitt taldej samej 

9. 1947 r. Wśród ogólnego napięcia obec­
ny.eh - 4-letni Romek Mieńskl. zamiesz­
kały w Łodzi, ul. Kilif1skiego 96 - wy· 
-cfo.ga z ~o.Ja szczt'.·ścia - zamiast jed· 
nego d w a - kupony z oo.z~ ,fokami; Do- 1 

MATLAK ANTONI brosz Win-centy, zamieszkały w l'Jdzi, 
p· .;ko. dnia. IO września 1947 r. ul. Piękna m·. 22,b m 3 i Szah ińska 
normy l"a 2 krosnac" 

za zgod::iość: podpisu: Krysia - zamieszkała w I(uł1iie Plac 
Przewodniczący Rady. Zakłaaowej Wo1no·ści nr. 9, 

(-) Dudzialc Stanisław Powstade konsternacja komu priy-
dzielić nagrodę? Zawiadomione -prz.:!z ko 

WEZWANIE 
J.a, lmiolsld Antoni, •llacz pracu)qcy w fir- misję 0 wypadku kolegium redakcyjne 

,decyduje: 
ruie Bielskie Zjedn. Przem. Weln . .Państwowa 
Fabryka Nr 5, C1awnlej K. Jf.l<nlcowski l Syn, Przydzielić nagrody obu szczęśliwym 
wzywam do współzawodnictwa włókniarza pns1illdaczom lw1>n..,;,w. 
łćazkiego. Tak wi<;c - zamiast jednej naigmdy -

;Przes1Jem ni-ei.lawn i.Io pri:rcy przy ~ kros· Czytelnicy ottrzymują dwa płaszcze zi· 
nach, oslągnęłem Juz normę 148 proc., zotio· mowe. 
wiqzu;ąc tkacza łód:.i:lciego do wyrabiania Ob. Dobro8·z Wincenty proszony jest 
taltiej same! normy przy ob,!lłudzEi 2 !{.rosien. o zg-łoszenie się do naszej redakcji w po 

JMIELSKf 1ł:NTONI niedziałek od godziny 14 do 18 PO połu-
Bie1ol{n r'nio 1r, w„,„~rii'l 1947 r. cl11i11. . · 
";'.c ,. ,„!" / .. n •r" :• 'Il' I [<;<·· 0 : , . c:-„~1- " ' '"'''1 7r:-'r<: -;'r do oddz,ja 

Pi;.~wodnic~.ci,c.y Ra.dy_ Zakladowej . J !u nu . .i !"'1.taLji w i\utn.e, p--;o Listo-
~-J ~u~ci1i ~tgnja.Jgw. ,pada 1. - do red. J. świta!sk1ez<J, 



..... -....._ __ jifij ____ _ . --:-.. ::;. ..... _,...,.-. .1~----~-------~ -
I. S·l:fllsZI_ fe--',, . y ...,, "·es•1·e: za wsP61~ ~istam•' 'W I „„ tl\ B'lJiDA'P!ESf.l.'f PAJP. - Na posiedzeni11 

.CeJ1ifraftreigo. I(omifet.u w~~i-ert:Ki~ ;p-a.TH~ "spotkała· się z . gorqcy.m przyjęciem całego narodu T<:omrmtstyqnej '!JOWzkto uchwałę potf 
T"\O.A'6:!TA -n.A•'" - • • . · • 1k·reśTa:i<"C<' konieczno•ść zlrh.·wjdowan1' rĄ.t'iUft r.t'i'tr:. - Fakt zaw<'~reia umo- Organ rr.artn ko1J11~m. 1stycz.ne~. „R~rde ( zjastycnnym ·przyJjęciem ze str~ny .::ze.ro- .,.. . s .k«-"

1 
t „. h d cI. do k.-V."" mię·d·zy ;..,„chosło\"ack<> pa1·t·1.,, kon111· ·1:>1 .... ,,oc: ... ·. „ . • 1 "" h _ , · · . · „r.ze z oc s OJącyc na ro ze ·1n .~ "'"'"' ' ' '• c · " • " • omnWJ,t na ·"''~ 1 c 1 ,.,mac r.-na- rkfch ma~ nra.cti°"'C rch całe1 C'Le.ebos.ło.... ·1··1 • „ 'ł ·· · ł · ~ · · · l'!ISityc~ną a czes'ka,1 Partia socjal - d'emo- czerne umnw~", zawarte·.' z cze~ika• Pariią., •• . • J„ · . • · • • • ..o l~cle'J1 wspo p1.1cy \.."a ei K1arsy :Pra« 

'kraty<:zną fost ŻYWf> kQ!lnen:t0<ivany pczet soc.i<ił _ de!11okratyczn<1 i pisze, .że wiado· wa.cJ''· ktore w1diz~ w _meii ~elnilente SH~ J:.(ceJ. 
1 

• • . . 
p,rasę czoohosł~a:cką wszystkich odcie- m<>ść , J) t~ urnowi~ l'tllotkafa s1e z entu- na.u:~01ret!'17.ych ~worch zyC1Ze.n. ~ezofoc.J ·a zaznacza. ze 1111mo ni<•wątJt, 
!lii :P-Oiritycznyieh <Jlfa!Z l.>fl't.eiz cz~kie koła . we,p;o su1kces11 sił clcmokroa.tycznyc·l! w • 
p,oilityczne. p • d • R d p 11 · k ~ 

l<luib 'Pl-ll'lamentar11y posłów czeski~j os Ie ze n Ie a y a n s I w ~;1t~~~CJ~ad~~~o~~~c;,~;,1~gJ~~j)~~~~i11'i~1e\~,~e c~: 
r>artii hidowe1i, który obradował w ub. parcie. To te,ż riartia komunist>·czna u„ • 

, J>ią.tek. 12 hrn. wydał oświadczenie, j.z p-0 , waża za .sw6.i ohnw; „zck 11 ,ś,, · i1rl~ 1nbn it' 
'Dierać b~1dzie każct<• a:kc}ę, um-Otżliwia.iąca WAl~SZA \VA PAP. _ w dni·u 12-«0 , .szereg- n;ądo :vych <le1kretów, \11i c;_dzy in- mas pracu.incyd1 w kierunku ito~·owa~1 
zgodną w·spół.pra;cę wsz~15tkich stron- wrześnfa ocJ;J1,.1n ,::ię nod orzewodnictwe:i n~m!,?eikre,t <>pomocy sąSliErdzl\iej w_ rol i ur~i~!'~?lm l!~wiaHi.a !·emkcji. !<o-mitet c 
niotw frnntu na;rodowe.go dla dol>ra i1ań- . . . I mctw1e a ponad t-0 podsumowała clz 1 .:iłal trafoy m1xb1 ko11mm~1tyc.z11P-.1 N~1„1b1111m1~ · 
stwa, Prezy~enta R· P. kole.~ne pos iedz~me ~\>a 110.ść centraanego kormitetu ?bywatel<skie.

1 
~ :"„ w:Sp('• 1·;1 OiW?Ć z pairtią s.ocjał „ 

Poseł czeskiej partii soda! _ <le mokra- dy Panstwa. Rri.-da Panstwa za tw1erd.1,1ła go pomocy <lłiarotm powodzi. • de11101łcraiłvc.zną. 
tycznej pod'kreś·la w 'Woim or~anie par-

, tydnym „Pravo Lidu" znaczenie :;;awartej Czaru„ y_ r'y·" nek WJ.el· a· za· między socjal - demokratami o komuni- · 
-stami umowy i o~wiadcza m. in.: , 

„Maim~' eto wYb<l1m dwie dmgij - albo 
współipratcę, albo p,r.zewrót. U na~, w 

• · egq 
Czech-0>SłOWAJCj•i, rrie moli~ być llJll)!WY 'Ó . . Opór przeciw rządow~ Spaaka rośnie w. całym kra6.u 
~(Jjrzenlu jakidkolwfof!f aJl1\tyS-01::Jalisty-
oznej kołJillc!'i, jak równ-ierż nie mo,że być 
m-0>wy -0 istńien:iu 1-zą(IU b<?1z udział!! komu 
nisLów lub rządu ao1tyk(l!mtmlstycz.wego". 
Przewodniczący <.:ze·skie;i Partii socj:1l­

demokra tycz·nej, wke-pr<'m ier fierlingcr 
w Prz-emówieni·u swoim, wygłoszo:1ym 
na piątkowym m;;<,ifl;fest111cyjnym ze,bnnfo 
orgarnizacji iarwooo-wych - k()lmuni'styCiz 
ny,ch i S·Olcfail • demrnkratyc-znych - oś· 
wi-adczyrł: ,,umoiwa; z,aw<11rta mfodz~' cze­
ch~-łowa:aką ipa1rtią ko,m11mi<;itycwa a cze 
®ką pa11·t·ią SOtcjal - d-eawkraty-c,iiną, j~st 
wezwaniem, Slkieirc1wa111ym pod .aidrer~ein 
w:Sfzysitkiclt p.airiQlt{}w i prawdżlwych 
demorkraitów. Jest ho czyn dokona ny w 
duchu d~mQbacji M.aise11ryka, któn·, ~<l:;­
by żył. czyn ten na.pewno by pochw;tlit. 
Pod;;tliśmy sobie ręce i oświadczam~-. iż 
nliko-go ze ws:półPrarey n.asiz.ej nie wrkh•· 
cz.amy - p.rzercb~·nie, p()twitanuy z obrnr­
tymi raimionami każde•go, kt01by ch.:ia.ł 
.z nami wS1JJółp1racować w duchu progra· 
mu k(Jrs.zyckje,iro". 

BRUKSĘLA PAP. W społeczeństwie_ hPlgij-1 Spaaka, składającego się z socjalistów i kato- tego n:ądt1 na polu gospodarczym. Na wysu-
i1'im daie' >ię 7.'rnwa?.vr oslatnio wzrastnjącą lików społecznych. nięle przez robotników Ż.'!dania podniesienia 
opozycje: przeciwko t·ządowi koalicyjne.mu Szcze9ólną krytvkc; wywołuje · działainość płac, które . "zostawały niezmienione od rokl1 , 

• 194.'i Spaak udzieli~ kate9orycznie odn10wnej 

Sp. ec1"alny wyslann·1k Truman 1 ~~~~:~~~~~; pc:seu~~~z:~~~zaJ~~~~~ri::;~;l;; 
. j ;.'~~:~l1r~~~:ii:Cn s~tr~~~~m ~or~~~ni~~:iic:i~~i~uJ~~ 

~ _ _ . 'I n~wił ol,łożyć eksport dodatkowym podat-PTZy by~ do NielllieC !...L·m """·n,oszacym 3 proc. Dec;yzia ta wywoła 
, . ła o'itrc protesty przedstawicieli przemysłu HEl~LJN PAP. -

\\·ysłannik spec.ialn:,. 
!~a -- Ta~rJ-0r. który 

wzięta została bez zgody parlamentu. Koła 

Do Berlina 1Jrzvh. ·j \ mrt >•notka6 sic z dowr'<rJca anH'tTkan ~ kich 11 handlu. klórzy uważają, _iż może to dopro­
p.rezydęuta Truma· sił zbrojnye'f1 w Nien-.:leC'l1 .~en. Cl;i~ cn1. I w«:c11ić du pod~ięcia. całego eksportu belgij. 
'" ·d'ni11 dz~sie'.i<;z~·m --. ~kirqo. Wsku-zuiąc na to, iż decyzja rządu po 

P e • O 1·e k·ro·' leWSkC)IOJ. ,l~~~e~~~łfżw~iei ~~~~i;:e~wz:~~u~~ii~tni~z~o;:; rz C Iw P m P . s.,?rawic. Niektóre warst":'Y ~połeczne oskaria 
1<l ąab1110t Spaaka o to, iz me prowadzi sta-

. · • j !10W('zej walki z czarnym rynkiem, wyrządza. 

Protestu ia bryty'sk,·e zw~ąz•„·1· Zawodowe Jącym znac.me szkody gospodarce kraju.. ·w 
l • .r f I\ S7eróqu miejscowości rozpoczęła sic akcja $kle 

LONDYN PAP. - Rad-a Zwi<1zków Za które ma1ią. siie odbyć w Jisfopa.d1.ie rh. ~~~:a~a c~~~eciwko polityce rządu w sprawie 
wodowych Lon·dynu zło'żyła protest prze Na od'bytym wczora~ .1,ebra11in r<1dy U• 
ciwko zbyt wysiłfllw1wm uroczystościom chwałooo l'&wtlucdę, do1magaj~.c<1 się od 
śhil>n:vm nia•srt(>pcz~ru, j trnAi,u brytyjSikiego, rz~du „po-cz:vnllemia właściwych k·rok(lw, 

------------------------~-~----~~~-- w~~ni~~1~d~a ~i~~~~~ WNMN u~ A~~la ~~ d~~ 

N O k I 5 I I wiek przesturnięcia sHy rnibc~zej lub ma· z Lahore, iż 5 tysięcy uzbrojonych Patanów We a n n O Y Z O O We teriałów z t€1\!o 'IJ01'Y·C'•d11, .iark również trak przekroczyło rze!(,ę Tndus i przedostało się do 

Krwawe walki. w· Indiach 

l!Pll to\vani.a te·iw ~łubu ;ia1k-0 snr:tl" v nry„yat- zachodniej czt:ści Pendżabu, w celn pomszcże-
• , . . _. nia masahry muzułmanów. Vv Pendżabie wscho neJ (>Sób ;r,ai1'T1l:e1resnwa•1ych . . !..\JJI .1eu1rn CC dnim policja i· w · k k · l · , · WARSZ" WA PAP N d B k k" · 'd · · d h b! ł · · d k · t • · · l • 01s o o rązv Y true]scowosci „„ . aro owy an· Pols 1 znacbza
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1 
I g ad. ~m ~e en w~·re cei;nen 11 ... 1 ćam ,1e,r Jl? w któi eh ze biały ·się fJTupy Pa tanów, zmusza 

zawiadamia, że z dniem 22września br. wpro gu 1 ety ·z otowe em!SJ! 44 r. sq•na a go ZJlla prac~' me JJ0<w11111y „y llrzesu- jąc ich następnie do odwrotu. 
wadza do obtegu nowe b'ilety bankowe SD·zło prawnym środkiem płatniczym i_ obtegoć bę nriete i Jlowod11 t~·ch wy:- .awnych uroczy I Ludno~ć _szczepu Si~hów z okręqu Lyallpur. 
towe ll·ej emisji .z dolą Warszawa 15 maj.a dq narówni z biletanfi nowej emTsji. · stości . - stwierdza relol11cja. w _ząuhod~1~ . .Pendżabie. w liczbie 300 tysięcy . 

o~ob, opusC!'la swe ziemie udając <;ię do Pend 1946 r. p-odpisane przez prezesa, naczelnego · h h d · V\T 

dyr;:e~~a t~ s,:~~~::~ sq na papierze bia- 'J'u go s I ~ w ·1 a' prze im u 1· ·e Is 1·; ~~~~~~iv~~~~~;~,~~:-~i~~~~;;:z~{~u~~1~:ł:v~~~=~ 
łym, gładzonym z odcieniem kremowym i ble: a Iii Iii zsn. w szcrcnu miast obowiązuje nadal go. 

li dzind policyjna. ż:qcym znakiem wod11ym, przedstawiajC[cym __ 
·dużą stylizowaną literę „W". Wymtar nowe· BF.LGRAD PAP. - \"-4 zwill.1zk11 z ra-
qo biletu 50-złptowego wynosi 164ic87 mm. tyfikacją w ·dniu l:J wrz-eśnia br. traktatu 
Całość • biletu utrzymana jest w kolorze: boki 

1)0lko.iowego z 'v\'łóchami. wła-dze jui,rnis·lo brqzowo • fioletowym, ku środkowi kolor sza 
ro • niebieski, druk tła po obu stronach w ko '"iań~lkie n·r:zejmą w na:]bliższy-cłt dniach 
lorze żółtym. Oznaczenie serii i numeracji wy aidminiHrację pon·tu PoJa wł lstrii i in· 
konano w kolorze karminowo - czerwonym. I nych ohszarc'Jw krainy ,iuli,iskie•j, przyzna 

Jednocześnie Nmodowy Bank Polski za- nych na za~~1dzi ·c traktatu. Ludność na te 

renach. maiacHlI prze.iść do .Tul!:f'lsławii M' i f 'O b---k. lodz·I przy~otowuje, się de> triu111f<11lnegn powi· I 11 s er y ows I w 
tai;·~a. wifłdz ,'.llJ1'.0·"ll{l<W!a1)skiclt. '.V 11ro. C'~Y l . Łódź gości dzisia.i ministra Ku~t•1ry. i Sztu 
stosc1ach wez111'e 11dz 1·ał około 1110 tysH'" rk1, Stefana J:>.yhnwskiego, or<tz posta Pietrzak< 
q 1 osób. Z calc.ctl krai11 przybę1f<t licz11<' przyhyłych z \"lars7 awy :rn. wojewódzhi zjazc. 
d I . . . . 11łeowo.programowy Stronmrtw~ Lltcloweno· · e egac1e nnu11117:iqt społe c z11Y c'h 111ło- . . . · " 1 • " • 

d . . .- , , , · ,-. ,. . , · _ · , ~Jaz~ ro.z~oczme się o ,godz. tO-ej w <Ja!i 
ziezov. ~eh oraz • Z\\ 1ązkcrn za\\ odo- Wo1ewodzk1e1 . Rącly Narodowej przy ul. ogro 

\\'rch. clowei 15. 

- Z Janiny. Prosimy zabrać na~ z so- Nie wiem co zrobić z Gre kami Za 
59 bą. d!1żo marny ład•unku - zamyślił się ka-

- Jesteśmy z osiemd'Zie:si::i,ite.j eskadry p1tan. 
- dodal Tap. - A wasz;1 siedemdzi esią- - Cza'" ',i1.1ż na nas - 'Powiedz iał sieI-
ta trzeda? źa'nt. ~ Pnn kapitan zara z odlatuje? 

- Zgad·liście - od111owiedział kapitan. ' 
C . · 1- r . ? - Tak sierżancie. Zah'e.rz'Cie z soba, 

- oscie rohi 1 
\\ · anime· Jównież Greków. \Vsza k doPom oS!:li na-

- To John Quel!. - w~kazał Ta'P ka- s•z:rm.--0ficero111 Wy'hrnąć z Janiny. Nie za 
pitanO\\ i kole.gę. . hieraJ'Cie h·le habżu .. Zrz11ćde. tu co do 

- Quell ! Ocale1liś·c ie żywi? - wy- diabła. _Dn brze? · 
krzyknął kaPit~n. - A '''~z~·s cy was u- - I~oZ'kaz. nanie kapitanie. · 
waża:i<i za faż rn ez~·iąc eigo. Jeste·śde J\K 

- t"'tuszr j11 1ż lecieć - oDwiedział ka­•pra wdziwym bohaterem. Co z wami by-
- SłuiC1ha1icie - zwrócił si·e Que1l do I A'llstrali'iczy•k d'ł 111g.0 vatrz:vł za nim. ło? rpitan. - Na 1)ierwtsz-ej -cię- żarówce je-

Australiiczyka. - Jeżeli pójdziemy da- .. lnternsy tej pi<itki _ rhJ·ślał 0 przyby- . - Byłem strlł,'COl1Y· Jak tam z waszy- dz.ie starszy 11or11·cz11 ik. To plonie "· ła~-
:ej, t~ powiedpcie_. żeby cjęJżarów1k_a u.as S--.1,ach - te>Ż są pod l)Sem. Cielkawe. rpi ci'f 1żarówka111i? nie jego samolot.. Zatroszc zy ~ię o was. 
podw1ozł~. ~0J~z1e1m: :szosą. SiprobuJe- czy dobrną do tY'c'h Aten". , :- \V tej chwil i ode-.id ą. Da coś zde ·.~Ć- A term~. -- ·żeg;n a m. $tra sz-
my dostac si ę na lotrnsko. R k . . . J Cz" nio"ec'e zak oiniii ii'k ri\'' ac' -"·n\"o' nie się cieszę. żeście oc ale li. QuelL . , I . . . . "e;;;zt · ą sił doc1 <',1g11ęli do lot111s1ka . e- - ·' . ,, . ' , . . ' ''.· •..: v Dobrze odpowiedział Atrstralij d t b t d d d - \Vszy~tkie·go 11.ajfop<;7.e>;o - odrpo-cz k . ·• - . . . - den z pościgowców trafiony bombą pło- ~Y s; a u. ze :1~s es_mr n1z w ro ze . -O wiedział Quel!. Ś'ciskając mu dłoń. - Je--

:'._,Cz ' ta swsa d . nął. W il'Obliż11 stały jesz·cze dw;:i „li ur- t nie,go. ~ z~Vi ~al_ l '.111 , . „ . . szcze raz dzi·o'loiję za w'!'.z~ r;;fko. . ~ , . Za1Pro.wa z1 nas na ricany'· oraz dwie -ciężarówki. Na cięża-1 - Łą~z~10sc 1 Juz rne 111 a111:' , A_Je z1 oh1ę 
łot.'ttt'S•ko? , . • ró\vki ładowarlo w pośpiechu ia ki eś na- to._ Własnie- tam l·ecę, Ta 111 em~ ee ka h~- - 0PO\\'iem o wsz~··stki m. g·dy bęidę 

- Ow•szem. Jidzc1e \\"prost n1:zez mia- k' · ' tota z'bombardowala nasle fot111 sko. Vv1~ w Atenach - ,powtórzył ka1Jitan i poś-
sto. Gdy wyjclziede_ z miasta, _skręcicie 1

:.:__ , . . , •• ? 
1 1

. • dzieli.foie':' pieszył do swe.go samolo tu. na Prawo. Zobaczvrie tam naml'Oty i ba . 9dzie do\\ odca. -· za1 ~ tał Trin. -- Tak 
'[. t k ł · d · t · Stali i patrzy]j . .ia'k lotni'cy pny·goto-raki. Jeżeli auto zn s.ię nie ukaże, - . am - w1s: aza .1re1 en z zn 111en::v. - Sm-ieili·śnry , 111~ ( "t. •..:: ho·d·~my. JJO'-

_pój.d:e tam sam. T1 l; · d1wila mogą u- W~zyscv. z z-a~iekaw~eniem natrzrlj 'la ·vie rn , 1c:>:ż<l·n;uwi, db.r ,v 's zabrał z so- wywali się dn {ydfot11. Ody samoloty o· 
.kazać s.ię. Niemcy. • Przyrbyszow. Helena .1 Grecy wstali 13' ha. derwały się j111;i; O'd zie·n~i. wy trawne u-

- Dzięlrndę - rze.kł 'fa,p. miejs~111 .a Q1_iell i T'!JP skiero\\·ali się -~o Vrócili fo ..::t',l:l :· · v ; :.;. Kaoi ~ rn ,,-y- cho Q11ella 11sJ.v1szało n'1ia rowy warkot. 
- Co, bracie, żle· ? - za LlWRŻY'i Au- grnpy tmcerow, stoJą'cych w Pobliz11 dał rozk::i-z sierżdf1 '. u " i ~ 11; r .lć · i soo:i, Od'wroci ł · SiP, 'SDO.i rza ł na · niebo i zob a- , 

straldczy'k. P~on 11,.c e.go samolotu. dwóch lotnikóv„·. _ czył zhli żająca sie wi ę"lvs z ;:i, grnpę nie-
- Gorzej być nie może - Z1godził się -: Ewa.ktN1?ecie :>i~. ? . zapytał Quell - z narni jedzie dziew..:z\ina - Gre- Przyfacielskich samo.lotów. Odrazn ipoz· 

z nim Tl:!Jp. k_a•p1t.11na: kto_ry I\\ azme prz 'Patrnvał czyn'ka, moja narzeczona i dwóch Gre- nał .. Messer~'Chm i tty " . Ch ci a ł k r zrkuąć., 1
- Chodźmy - l'>kin a/t Que!l. si ę dogornvaJącym 5zcząfko111 „tlurri- ków - z pewny1m z::i ·kło.potaniem oznaJ- uprz cd7. i ć o'd rywają1ce się z ziemi „ łiuric 
- Servu-s, 'kolego , - Pożegna,l:. si€; Ta.p cana". mil Quell. Musiał to -P o wiedzieć, bo in- ca n~··' , ~k był-o zapóź11m 

z All'StraliJczV'kierir - Sikad w. §cle sie ru wzieli.? rJego wyjścia nie było. m. c. fl.) 
'\ 

, 
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W portach polskich 
wre ruch 

Coraz wtęcej, z coraz rozmoitszyca stron 
świata p rzybywa do naszych portów obcych 
ładunków. I tak z Kalkuty. przybyła d o gdyń 
sk1ego portu juta w ilości 1.443 ton, ze Szwe· 
e j! konie, a z Kopenhagi elektrody, Joi yE°l:a 
k ulkowe i częś ct maszyn. Statek n orwes;r: 
przywiózł znów duży transport dętek i o· 
buwi a . 

Z p 1rtów naszy ch obce sta tki zali lerajq 
węgiel. W lipcu do Szwecji wyeksportov-ra­
l!6my pona d 300 tys. ton . Po węgiel przyje· 
chał też statek francusk! „Ysac„ cr statek 
b.olo:nderski zabrał do Szwecjt 336 ton soli. 

Osta tnio stocznie polskie podpisały umo · 
wę ze s toczµia fran cuską „Normand" n l -vry· 
konanie i dos tawę rysunków warsztalowycil 
do budowy węglorudowców, których oC!cz~· 
warny duży brak. 

Jeś1J ch-r>cizi o stocznie rybcrck!e, \o w cią: 
gu lip ca wybudowały one 64 kutry i 12 lodzi 
motorowych Przep rowa dzon y zostai : en:on.! 
81 kutrów, 99 lodzi motorowyc~ i lS•l .„ciz 
WlQs!owych. 

GŁOS ROBOTNICZY 

• yc e 

Jesteśmy w fabryce Nr 5 w Bielsku (daw­
niej fi~ma „Jankowski i S-ka"), Obecnie fa­
br yka zatrudnia 411 osób, w tym 34 pracow­
ników umysłowych. 

Stojący na czele zakładów tow. dyr. Mo­
krosz, mówiąc o planie, podkreśla trudności, 
jakie przeżyWa fabryka w związku z bieżącą 
produkcją na odcinkach swej codziennej pra­
cy. Dawał się we znaki brak niezbędnych 
surowców. - „O ile - mówi tow. Mokrosz -
Łódź wyczuwała te braki w I kwartale, to 
Bielsko odczuwało je w II-gim kwartale. 

W związku z tym, poprzednio były pewne 
niedociągnięcia w zakresie wykonania planu. 
Ale te niedociągnięcia obecnie zostały prawie 
usunięte. Plan będzie wykonany z nadwyżką. 

To jest punkt honoru całego zespołu fabrycz­
nego. 

WSPÓŁZAWODNICTWO I JEDNOLITY 
FRONT ROBOTNIKÓW - DZWIGNIĄ 

PRODUKCJI 
- Co pozwala nam twierdzić - powiada 

dyr. Markosz - że plan będzie przekroczo­
ny? Otóż, to, i ż trzymamy rękę na pulsie co­
dzienne!i(o wykonanfa ryl nnu prz;>z w~nfh'ł „ 

wcdn;~1wo . popr>.e7 snli.:h rna "10] ·~ n '1s ;i;,1·c.h 

robotników, Na w~padek jakiegoś. qro):mego 

• a I 

nich partii robotniczych. Pierwszym pociąg­
nierciem tych wspólnych narad kierownictwa 
z produkcyjnymi robotnikami było przejście 
tkacza na pracę na 2 krosnach. Pierwszym 
takim tkaczem jest nasz rekordzista-tkacz, 
Antoni ·Matlak. Od 11 września uruchomiono 
pracę na dwóch krosnach oraz II zmianę. 
WSPOŁZAWODNICTWO NA TER:CNIE 

" FABRYKI 

Na n1arqine.1ie 

Szczyt cynizmu 

a 
Mówię świadomie: - mojej, bo ja narówni z 
innymi i odpowiadam za nią, i cieszę się z jej 
sukcesów. Nikt dawniej nie pytał mnie o zda­
nie . . Musiałem tylko pracować. A przecieź, 
każdą moją myśl zrodziła fabryka, doświad­
czenie własne, całe życie, spędzone przy kro­
śnie. Dziś, dzielę się tym doświadczeniem z 
kierownictwem, czuję się istotną cząstką fą.­
bryki, której poświęciłem całe życie". 

• Robotnicy · fabryki „Jankowski i Syn" do-
skonale rozumieją i zdają sobie sprawę z te- „TRZEBA LUBI(J I ZNAO KROSNO!" -
go, że drogd do podniesienia dobrobytu wła- mówi rekordzista-tkacz A. Imielski. 
snego Ol'az całej klasy robotniczej i Państwa, Rekordzista A. Imielski pracuje od 1921 r. 
prowadzi 1m~ez podniesienie wydajności pra- Podczas okupacji, lzył więźniem Oświęcimia. 
cy. PrzySt-tpują oni gremialnie do współza- Cudem uratowany od śmierci z rąk opraw­
wodnktws. · ców hitlerowskich, tkacz Imielski od razu 

SpecJalne wykresy, obrazujące stan współ- po wyzwoleniu kraju, wrócił do swego zawo­
zawodnictwa, zostały już wywieszone we ,du i stał przy krośnie. 
wszystkich oddziałach . Informuje nas o tym - „Wyrabiam - mówi ob. Imielski - śre­
sta1·y tkacz, pracująi;y od 1921 roku, St. - dnio 148 procent normy. Wiem z doświailcze­
dziak, który jest obecnie przewodniczącym nia, co jest podstawą wydajnej pracy. Tą 
'Rady Zakładowej. podstawą jest skupienie wszystkich myśli na 

&EKORDZISCI MATLAK ~ 11\llELSKI pracy. Rozi}roszona uwaga powoduje drobne 
OPOWIADAJĄ O SWEJ PRACY na pozór, ale ważne w istocie swej, niedocią-

.S!edzimy w gabinecie dyrektora fabryki. gnięcia. A stąd - krok do obniźenia wydaj­
Zapewne, dawniej w tym dostojnym gabine- ności. Skupienie myśli jest możliwe, 0 ile ko­
cie „wielmożnego pana dyrektora", do które- cha się ·krosno, jak własne dziecko. A jakiż 
go zazwyczaj robotnik nie mógł dotrzeć, po- prawdziwy robotnik nie lubi swego narzę· 
dobne bezpośrednie spotkanie. szczera i rze- dzia pracy'? Chyba ten, kto przypadkowo 
czowa rozmowa rniędzy dyrektorem 3 rnbot- znalazł się w fabryce. Ale czy takiego można 
nikami byłaby po prostu Tlie do pomyślenia. nazwać robotnikiem? Kochać _ to zna.czy 
Dziś jest lnaczej . .. W Polsce Ludowej robot- pielęgnować, dbać, znać każdy szczegół, zlać 
nłlc, jest współtwórcą, współkierownikiem się po prostu z maszyną. Otói, przygotowanie 
wspólnej .sprawy, na imię której - dobro na- do pracy, odpowiednie przygot6wanie narzę­
rodu i klasy robotniczej. W gabinecie dyrek- dzia, instrumentu, codzienne pielęgnowanie I 
tora często schodzą się razem, aby omówić szczegółowe zbadanie krosna przed rozpoezę· 
wspólnie bieżące sprawy, kierownictwo, Ra- ciem pracy - to konieczny warunek wyftaj· 
da Załogowa ,robotnicy i ktyw PPR i PPS. ności tej pracy. A, zresztą, czy moźna dC?puś· 
Właśn;e . ten moment wspólnego celu i cić do tego, aby kochane dziecko nasze był~ 

wsn•1ln ".1 . jc('! n::i kewo bli ski m wszystk im srra- bruc111e. ni<'UCZ"·m•1c i zaniPdb:me? Wiem, ze 
wy PNlkrr.śl a tkacz-rekordzista, A. Matlak. mnie zrnl11111:e k:i. :;;<ły tkacz, każdy prawd&I· 
u.- Pr.acuj~ ~ m9ffi 9~! M~Jlą.15 ~,lljł "~23 wy robotuil;:". 
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TERATU i Z 
_łNlodąslaw BronieUJ!łhl spalonego przez Niemców. Nle ma tam dla nas 

miejsca: kilkudziesięciu turystów poza jmowalo 

L • . · t T t każdy wolny skrawek podłogi, musimy więc p.ze-

1 S Z a r męczyć się lę noc, siedząc na ławkach w izbie 
· uprzejmej gaździny. O świcie - Swislówka, 

~pal?ne i Morskie ~ko. ~akai to pi_ękn~ drog~! 

I l'ia.1p1erw - wspaniały p10n Granatow 1 Krzyz­
• nego z rwącymi wścic,dc w dół białymi siklawa-

Wrzesien, 1947 r. I s~lachetny, fanalyc_znie oddany Tatrom i niesie· mi, ;i w dole śpieniony n;i głazarh potok wije się 
Jakze tu lalo w sierpniu! Z wagonu wyskaki· mu po~o~y ludztom w Tatrach, zgir:ął z rąk żywym srebrem wśród poważnej ciemno-zieleni 

wało ~1ę, jak do zimnej kąpieli. pa_rującej mglą skrytobo1cow_ 3_1 stycz_ma 1_946 r .. Zbrodma _ta b~- smreków. Spojrzenie w dół biegnie ze sześćset 
t m_sk1m1 chmurami, zas ł ·rni~jącymi wszystko, co la tym bard211eJ zdu~1e":'aiąca, ze Open~e1m me metrów. a ucho łowi g~ie\~ny, prędłd.gl.os wody. I 
mozn~ było zol,Jaczyć, Wyczekiwało się na wrze- b~I czlow1ek1ef!l pohtyk1. był bezpartyjnym le- Na Opalonym wyłaniają się z mgły switu, czar­
sień, Któ.ry traaycy jnie jesl tu miesiącem trwalej w~cowcem (emigr~nt z Warszawr w 1906 roku), ne na czerwonym tle wschodzącego sło~ca, I 
pogody i najlepszych warunków turyslycznvch w1~c chyb~ tylko Jego pochodzeme zadecydowało olbrzymy południowych Tatr: Garłuch. tommca, 
~ w rzadkich parogodzinnych przerwarh mię'dzy ~ Jego los1_e. . . Lodowy. Są prawie fioletowe i nie podobne d~ 
Jednym. deszczem a drugim można było nawet ~.nty~em1tyzrn na Pod~alu .był ~ywotny ieszc~e niczego, co można ujr~eć w zadymio_nej Lo~zt 

wbaczyc sarkofagowy profil Giewolltu od Ko- dosc dług.o po wypędzemu N1emco_w. Zdar~aly się czy zburzonej Warszawie .• To Jakiś m!tyng ome­
~1inów .w dolinie.. Strążyskiej, poczem zapi:lając poszcz~golne m?rdy na. drag.ach 1 ~o m1aslec~- mialycłl demiurgów, .sądzą~~c~ z g?ry ~~ra.wy 
szczelme palto pod szyję, szybko pod nową ule- 11ach, Jedynego 1 ostatmego Zyda, ktory P?Wróc1l tego świata. tagodme zmzaiącą się sc1e~ką . 
wą wracać do domu. do Nowe.go Targu, :-am?rdo~ar:o, ale ~oze naJ· idziemy wśród bujnej zieleni, w~r0d smrek?"".• 

Dora Tajtelbaum 

A więc w pierwszych dniach pobytu (koniec wymO\':'nteJsza będzie h:stor1a zydo_wsk1~go D?- limb, jarzębin i malin. ku szosie i widzimy JUZ 
sierpnia) uwaga turysty czy .,wt-z:1sowicza" z ko- mu J?ztec~a. Don: !~n !11tal pod swo)ą opieką kil- perlę jezior Tatrzańskich - Morskie Oko. Stro: 
nieczności slderowllna była raczej na miasto za- kadz1esi~ci~ro dz1ec1 zy?owsk!ch, cudem oca!a- mizna Mięguszowieckiego Wielkiego nasmv11 m1 
irn;iane, niż na góry. D)a kogoś. kto znal Zako- łych od kuli lub gazu. I?:mcl. miały tam zape'7'~10,- wspomnienie trudnej wspdna~zk1 z Mieczysl. 
pane przed wojn~. jest tu teraz pole do bardzo ny dec.h. nad głową, opiekę 1 naukę. Dom m1esc1l Szczuką, ~tóry swoją miłość gor śmiercią przy­
wnikliwych obserwacyj społecznych. Przy jeidża- . się JJa,Jp1erw w . Rabce, skąd _wyku~zon.o go gra- płacił przed dwudziestu laty. W tych dniach bawiła w Łodzi znakomflo 
la tu niegdyś masa -,.dobrej" publiczności, zalud- na.tarni ręcz~Y'.111 • wrzu<;onymi ?0 pi_wmc, strzała- Schronisko w Morskim Oku nic się od czasów poetka żydowska, Dora Tajlelbaum. Przyje• 
ni ,~ i~cej ,.Jasne Pałace", .. Bristole' 'i „Carllony", mi w nocy ! listownymi ~.ogrózka_m1. Y" Zalrnpa_- przedwojennych nic zmieniło: ta sama bezdusz- chała z Ameryki _ kraju dolara. Przyjechała 
p:: pisującej ~ię · szykiem i blas.kiem po restaura- nem. w ,.Le.snym Dworz.e . był?. n.1.e wi~łe. lep.~eJ , n ość i obojętność wobec turysló.w '. ten sam ru~h 
CJ?ch 1 dancing.ach. przewi:acaJąceJ w .głowach po1111mo bezust~nnCJ op1Ck1 M1iicJ!· N1es~~zęsny samochodowy i ludzie, przy jcżdzaJ<l_cy wyg-o~me do Polski - kraju, gdzie po jej własnym oj<::u 
P'oralom sutymi napnvkain1 z11 byle JHZCJllZd sim- Dom, ~ozgoryczony tym '.':szystkim, wymosl s~ę na dwie __ trzy godziny z aparatami fotog-raf1cz- i bli-sktch, po milionach jej współrodaków 
kami lu~ ,.fiakre111.". ~ziś ludzie „prywatnej ini- wreszcie do Czechos!o":'aC:JI, pr:ekraczaiąc gram- nymi i jajkami na twardo. Pragniemy kilka g?- pozostały jeno pop!oły z pleców krematoryj­
c;a tywy utrzymUJ'.!· ~e Za~opan.e z~szło .na psy . cę pod pozorem. w~eiec~ki w g~ry, . dzin wypaczać po bezsennej nocy. al~ okazuje hych. A jednak utwory Dory Tajtelbaum, to 
; .o ~o tylko pomyslec: ~ak1 „Bn_slol ' wz1ęł~ 1ak Starzy Z~k.op1ame t~1erdzą, ze O~enhe11_na za- się, że pokoje mają inne przezna-::zeme. ani pieśń dolara, ani pieśń czarnej, druzgo· 
swo ie KCf=Z, a w tylu 1nnyc~1 pięknych vnllach bił! zw~cza~m ?andyc1, a o losach sierot zydow- _ Tur sta w dzień idzie w g-óry. 

11 
w nocy śpi . 

'T1a)ą s"'.o.Je wcza~y .(co za dziwaczne ~Iowo! .Czy sktch me me wiedzą... _ mówi Ymi 7arządwjąca schroniskiem. w dzień cqcei rozpaczy. . _ 

~ie na~~zaloby m?w1c ~vywczasy,) ta;k1e czy tr~ne . i:owróćn:y jednak d_o górskiego te!f!atu. Wrze- pokoje są puste i nie wynajmujemy. Tu nie hole!, 1 Z Ameryk! przywiozła płomienny bunt 
- " 1ąz~1. pracowmcże, msty~UCJe pa1:slwowe 1- sten przymosl wreszcie długo oczekiwaną pogo- prosze pana. I pi:z,ectw potędze „złotego cielca"; z Po1:!1ki -
młrd z1e z , ta przede wszystkim. Na uhcach w gó- de ' 1a realach 3'eszcze kurzyły tu 1· O\"dz1'e c1'epłe · · · h t I · · • · [ M · 

· · · · '. · · •· '' " ., , · - Właśnie dlHtego ze me o e. powmrusc1e I wbrew i naprzekór koszmarowt ghetta a1· ra ~h. w schromskach, na kolet w1dac tu naJwięceJ powiewy wiatru i dawno niewidziane 11ło{1ce . . : d T órach 
1 

. • ' . 

11!0dzie ży , przyjeżdżającej tu z .całej _Polski po leniwszym nie dawały spokoju i zmuszały do wyj- dbac o lu~ys~ow, ldorzy noc. s~.ę ZJ 1 w g ·I danko i Treblmkl - :wzH~ła to, co jest ~a)· 
-dro\;'1e, .wypoczynek, za.hartowame o.s1ągane na 'ścia w góry. Stara. tak dobrze znana droga przez - To me· Jest u nas przewidziane.„.. wa:i:niejsze: nowe życie, nowy spraw!edllwy 
d~ 1 ekr~h .1 pt~knych wycieczkach .w ~<?ry. Starzy Bocrnń. Oto już Kuźnice w dole, oto juź widać Podobny paradoks zaobserwowahsmy,_ chcąc ład, któ7y wyłania się z pookupacyjnej ruiny. 
? .t: op1a_n.1e tez kręcą na to ~osa.mi. Coz _to za p~- ośnieżony chwilowo Giewont od niezwykłe <;ho wrócić do Zakopanego autobusem. Przy iechalo 
0!1czn.osr.:, R~s!aurato.r, c~~H;_rmk, ?or<?zka~z me ny: „od nóg" ,i dalej Skupionym Upłazem, prze- wprawdzie kilka wozów, ale kRżdy mi;ił komplet Wybitny talent - słowo to mówi wiele; w 
~ arob1a_ na ~te). „l;ps• gosc1e praw!e, ze me ma- łęczą Między Kopami - na Halę Gąsienicową . do Morskiego i z powrotem i autentycznych tu- stosunku jednak do tow. Tajtelbaum - o 
.1ą ę-d zie m1eszkac„. Ot, demokraCJa.„ . ~ie się tu przez osiem lat nie ~mieniło_: stoi sc~ro- ryslów, którzy przeszli przez kilka laftcuchów wtele za mało. Potrafiła ona dziwn!e harmo-

Byłem w .z;i~opane1!1 W styc;zniu ~ lutym 194~ nt~ko PTT, t. zv:. Murowamec, stm drewman~ górskich nie zabierał. Chciałbym lą droaa zwró- nijnie powiqzać pleśń narodu, który prze<>.;ył 
roku . Odw1edz1łt'm ·k11kakrotrne Związek Walki cliałupa Bustryck1ego, szałasy. zbyrcą dzwonki .. ' p 

1 
k" T . t T (": • k' 

llodvch ·"'.·jego pif)rnej willi „Zośka"„ budo:w~- pasący.eh .siy na hali ?wiec'. n.a ~aspr?\~ym Wier- CIC uwag~ o_s te!Tlu owa~7.ys wu a rz;ins ie- nieznanq dotychczas w dziejach ludzkości, 
; A· ieszcze przez Witkiewic za i nalcż4ccj do nai- chu w1dmeią budynki kole3k1 hnoweJ 1 obserwa- mu na medopusz:zalny biurokratyzm, rozpa- trcrgedię z pteśniq najbardziej optymistycz· 
,·P , niejszych i najlepiej zachowanych budowli torium. Hala to zaledwie przedpokój właściwych noszony w Morskim Oku. nq, pełnq niezachwianej wiary w ptęknq f 
z akopiańskich. Rzadko spotyka się dzieło arch_i- W)Lsokic~ Tatr, do który~h ci~~ni~ nieprzeparci~ Powrót do Zakopanego pieszo jest uciążliwy. promiennq przyszłość. w. 
tektury, w którym by budowniczy lak rzetelme tych, ktorzy czuJ.ą w s_ob1e ~o~c ~tł, aby bory kac ale nie pozbawiony uroku. W uroczej Roztoce, m~J1Mtili11111010111 ... 111 l•lltti. 11„11,1
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FHIH'•.., 
umiał wczuć si(' w ducha podhalańskiego folklo- ~I~ ze skalą, z wiatrami, ze smeg1em, przedwcze- najmilszym schronisku w Tatrach, jemy obiad i 
ru. nie tracąc nic ze swego wysokiego kunsztu. srne spadłym ~ l~m roku, którzy pójdą na Za- daremnie szukamy malin I<tórYch niegdyś bylo tu 
?tóż „Zośka'.' .P~zed rokiem 7:oslała podpalo~a wrat, na l(oz1 Wierch, na Granaty, na czeską. pełno. Dalej w droaę, ~ajpi;rw kawałek szosa, 

nie ma po meJ siadu. Stało się to dial.ego, ze stronę. . . . . "'. . . . .: . · 
""··nym 1."lernenlom zakopia11skim nie w smak Na Granatach, na Kown Wierchu na Zawracie/ P?tem P'.zez Rush~w~ Polanę 1 tu -:--- Jahe n:i1ła 

b ,ła ·obecność robotniczej młodzieżv zwm-ow - śnieg aż do podnóży skalnych, nie topniejący, mes~odz1anka! N1epo?l~gł~ rep~bh~a grzybo\\~­
' ÓW . ,.bolszewików". Rozkaz podpalenia .mógł \~y- ho lo Północne ściany: M .. im_o to „ceprostrada" na . W poi g~zmy mamy JUZ klik:~ lolo.1 ~bładowan!, 
d;ić jakiś herszt bandy w rodzaju „Ogma", ktory przełęcz Zawratu dosc hczrne uczęszczana. Kłam- ?rogą P.r.zez gęs\e podmokle lasy. 1?z1emy daleJ, 
ni~! tu do niedawna duże wpływy, mogło też ry, lai1cuchy w śniegu. nieco nawet oblodzone. zeby poznym wieczorem ode1.chnąc w Zakopa-

~'n towe św ii'J s lwo. jeszcze z przełęczy na wyniosły, ośnieżony róg Piękne są Tatry. I sloją n;ircs<:cie otworem 
1adowite kołtuństwo samo zdobyć się na Hero- Jakoś to mijamy, aby przed zmierzchem spojrzeć I nem. 

z Zakopanego przerl półtora rokiem wypędz.il Krywania: na kolo~ Hru~e~o i chci.wie sp?);zaw- dla szerokc.h mas. pracujqCCI!? . spofeczc1~stw~: 
mnie pewien wstrzą sający mord ~olityczny. k_to- szy '!'. d?l. n.a. ~ohny P1ęcw St.awow, zeisc ~am Trzeba by J~dnak Je.szcz<> bardz1e1. uprzy;5tępmc 
ry dotąd budzi we mnie grozę. Jozef Openhe~m, po shskteJ ~ctezce i zanocowac w nowym, c1as- do~trr w gory. l_udz1om 7: f~b!yk 1 kopaln,. m!o­
kierownik Pogotowia Tatrzańskiego, człowiek nym schromsku, wybudowanym obok dawnego, dz1ezy szkolnej 1 11lrndem1ck1e1 Trzeba ud7.1esir-

Powieść Niny Rydzewskief była wydana 
na kilka lat przed wojną w nakładzie I do 
2.000 egz„ obecnie wydanie powteści (w na· 
kładzie IO.OOO egz.) jest zatem wznowieniem. 

ll'aąda Ewa Brzesha. 

Spółdz'ielnta Wydawnicza „Czytelnik" wy- Czytelnik gotów jest przejqć się losem Jaku· f nia. - Spróbujemy - klasnqł w rę~ jeden 
chodzi z założenia, że powieść ta jest po· b „ k kt. . , b' łk · k pi"es · h b' · - d · · " M 

Nina· RydzewSka. „Akwamarynau 
. db" · k · 'k' a - plJO a, ory zyie z ia q Ja i. z me - za leraiąc się o pomiarow . e-

trzebna dla nowei .rz?s.zy 
0 

b ior9
1
ow. siqt' ,:· „pujkq" t nie chce z ntq; sypiać nawet w no- chanicznie jak przyczepki brzmiq te dialogi 

która powinna przyiqc Ją do rze. mewq p,1- ' . ł . . l' k"" W .k. dl 
. . . 'b d 'ć 1 cy, 1 losem ma ei „coru in 1 eron1 i, a rybaków na temat budowy portu. 

wie ksiatl.ka ta , zbl1z.aiqco w sposo os a- kl. . . t o dn" ki d to 
twy do ~1orza ! budzqca zainteresowanie dla ore

1
1 pewh n_,e_g

1
° kparrud ~ nełgJ k ~a, t. e ~ Ponadio, jeśli już mowa o niedociagnię-

. k ł ' k · 'k ożyteczna na P ecac = ee a oirza a u 8 nce 0 rq· ciach, trudno nie wspomnteć o tych lukach, 
wybrdzezoaw,taodaałzaaba sn1ę1·ezb~1dąnzymq pwarun.ko~'. gie t duiile jak trojaki o. dezwało s.ię jego oj-
bo o p y . '< • , • cowskie serce. Czytelnik gotów 1est nawet które tak nieprzyjemnie uderzają czytelnika. 
tzn. jest ..realnie związana z rzeczyw1stosc1q, · . . . . d . 1 d 1 Smierć Toma.sza, który jak chwast wrósł w 
wy:iika z samego nurtu życia t stanowi jego zmcrrtwic się . tym Ile. tego ma .wy 0 ~wa ten. stary dom, a którego autorka spuszcza 

• A t k al ·e nam sty Jakub oałkow1c1e swo1e uczucta tat1nka i n!e 
artystyczny wyraz. · u or a m UJ · · - k. k · na pewien czas zupełn'ie z oka, zaskakuje 
1 b i obrazowym odmienny tryb zauważył nawet, że pac1or .1, ·up1one w p.Q· 
•
6 n:'.t . Kar':1yb~w Ich praco nadziei·„ cierpie· rywie serca dziecku, w których paradowała czytelnika, zarówno jak zaskakUje go śmierć 
~yi:: o: :t._u o ' "' "' · k k 'l ' k" 'ł i h B b kt' k ł d t t ! t . i u!eszcząścia których przyczynq jest ia' „ ro ewion a , zawisy na szy .macoc y~ •arna y, - ory s ona " n a ego ego, prze 
rua ' . . · I ym że rudowłosa Marta zapomina mtsk1 fywszy lat 80". Jakże surowe i niozbadone morze, przy czym humanitaryzm autorki na1· · ' . 

1 
. • 

1 
k 'hl b h 

ełnie· się lu wypowiada. eronczynei nape ruc. po .e.w q, a c e c Q· sq wyroki pisane tam w górze?! 
P 

1 . wa pod słomę w swoim łozku. 
„Ale co morze, to morze, kazdy wszak o 

tym wie. Kocham je - powtada jeden z bo­
haterów. - Służba w marinach - ho, hol.. 
Czy to nie lepsze anLeli pełzanie w prochu? 
Nie ma dla mnie życia na lqdzie 1 Co tu ga­
da61" 

Tendencja zbltżen!a czytelnika do tego lu· 
du kaszubskiego przejawia stę u Niny Ry· 
dze'wckiej w sposób ~ niożna powiedzieć -
zaledwie uchwytny i 1 • ·· ' to wielką zaletą tej 
kstążkt. Czytelnik jes1 ·;,v, przejqć stę ludz 
ką prostci dolą tego · · '.u, którego „sny są 
lekkie, a sumienia spokojne", jego codzien· 
nq jadłobą (troską) i upartq miłościq do mo­
rza. Gotów jest przejqć się zgryzotq nenki 
(matki), której dzieci tworzq niedostępny dla 
niei i obcy jej zupełnie świat, a która prze· 
chowywać będzie jako jedynq smutnq po 
nich pamlqtkę kroplę tej wody we flaszce, 
wody będącej cząstka niGzg!ębionego grobu 
jej Piotra t M:;rcTna O te flaszkę stara Ka· 
szubka powi,;kszvło swoie m a rne mienie. 

Po latach ciotka Weronika, goszczqc u sie 
bie bareszczynego „knopka", będzie mu ra­
dztła, CJ!Żeby rzucił służbę na statku. „Mało lo 
pracy na lqdzte? Jest rosły t silny - mógłby 
wiele za.robić przy przeładunku; mógłby zo· 
stać portowym pilotem qlbo latarnikiem. I nie 
byłby narażony na żadne niebezpieczeństwo. 
- Lqd? To nie dla mnie. Morze ciqgnte jak 
magnes - odpowiada „knopek". 

.Można by ubolew•. ć, iż autorka powieści, 
której wartość tkwi w pierwiastka ch raczej 
psychologicznych n!.ż obyczpjowych, nte wy· 
korzystala w pełni tej treści, jaką jej hohcte­
rzy istotnie żyją: tej pTawdziwej miłości di> 
morza. Nieprze)rnnywujqce są; i tak jaskra· 
wo prppag~nd,owe rozmyślania rybaków na 
temat przyszłego portu: „Stojąc na strądzte, 

rozglądali sk ciekawie po diunach. -- Ale.: 
pustynia - pomyślctł niejeden z nich. - Na 
tej FJ.Utilyl3i _ matt:Y hudować porl? Ais nie 
!wt~ct \!fCCm!d l~ti!ct . Bierzmy się do mierzs· 

W kronice czerwonej księgi znajduje rów· 
nież swoje miejsce i naz'"!sko Ptotr G'ęgotk, 
marynarz s-s ,.Różowa mewa". który poszedł 
na dno, przeżywszy lat trzydzieści kilka. Ano, 
tak. Barnaba był, Barnaby nie ma. ' Trochę 

tak jak ze słońcem na wybrzeżu: słońce było 
- słonka nie Ma. A przecież gdzie lndztej 
tak pięknie potrafi autorka mówić o tej ry· 
backiej śmierci, że zacytuję choćby takt us­
tęp: „Wyszła na podwórze t, stojqc pod gwia 
zdam!. modllto się do gwiazd. Gwiazdy dziś 
świece ostrym, bardzo klujqcym blaskiem. 
.,Gwiazdy płaczq - będzie deszcz". Każdy 
ma swoją gwiazdę: bogaty - wielką, bied· 
ny - malą . Gdy moja gwiazda spadnie, um­
rę - myślała . Marcina 'JW1azda jut1; spadło. 

W morze ... Gwiazdy Piotra już też n!e ma na 
niebie„. Tyle, tyle gwkzd brakuje w nte· 
bie„." 

Nieco powierzchowni~· potrak\owakt aut­
torka problem ncrroc!o„ro"c:iowy ł:a!:iubów o• 

ciokr - ilość do;·„ów wypoczynke>wych. schro· 
nisk górskich, otoczyc o · : ką społeczną i tury· 
styczną tych wszvstkich, którym brak środków 
mak. · lnych i doświad~zenia turystycznego za­
myka drogę w · · - W ciągu tegorocznego lata 
bylo w Tiitrach więcej śmiertelnych wypadków, 
n.l. kiedy indziej. Porlwdzi to <;f od 7„ lurizic „z 
dołów" zanadto górom ufaja. nie bacząc na to, 
że śmierć chyha tu ·· · .dy nie zręn.ny krr:ik me 
opatrznego turysty. Gór trzeba poprost11 się nau­
czyć. I to jest m. in. też zagarlnieniem spciłecz­
nym. Tatry trzeba jaknajszerzej w Polsre spo­
pularyzo1Ąrać w. imię zdrowia fizycznego i psy• 
chicznego przy~~1j~h pol<oleń. 

raz tc'h stosunek do ziem!aństwc, do „pa· 
nów" t ksi~y, ograniczcrjqc się do wstawek 
na marginesie powieś.;i o tym, jak to wisczo 
ram! zbierała s!ę u Tomasza „cała wieś. aby 
się użalić i uskariżyć: to na landrata, że wy. 
właszcza, że z miejsca ria miejsce przepę. ' 
dza; to na pana szkólnego, że mowy polskiej 
wabran1a; to na księdza, że modlić stę 1(-c;rŻI'< 

po niemTecku; Io na panów, że kraj zaprze· 
paszczajq,. odstępując Ntemcom majątki. O, 
cl panowie, panowie. Żle robią, wyzbywajqc. 
stę za plugawe marki niemieckie polskiąj 
ziemt".„ 

Stosunek Kaszubów do sp.rowy iorinowci­
ni a się państwa polskiego oraz okn;s I woj­
ny światowej został prnez autorkę zapewne 
odłożony do następnego tomu, podczm; gdy 
zaczqklk szlachty w tradycji ludu potrakto­
wany zastał w sposób :iiart·:>blYwie legendar· 
ny (baśń o Złym. który ludzi najgor:;zych zyw 
cem uprowadzał do J>lekła). Być może, że 

d 'szy tom powieś.ci rozwinie problem anta· 
gonizmu polsko-niemieckiego, tutaj zaledwie 
zaznaczony. 

Element folklorystyczny, oparty na pra­
cach J. Bystronia, S. Chrzanowskiego, S. Thu· 
'gutta „Z wrażeń kaszubskich" nie budzi żad· 
nych zastrzeżeń swq odrebnośctq i dawnoś­

ciq, przectwnie jest dziwnte bliski, jcrk bliska 
się wydaje „ta drewnia na zmurszała świq. 

tyńka, ·zielona od staro:Jci, którą wybudował 
ksiqżę Oksiw jeszczE. w XIII w .", jak bltski 
jest t~n strqd, .. gdzie nad głową krzyczq dz! 
ko J:iursztynookie kormorany ! plaskodziobe 
klangule. a mP.wy śpievro ją dyszkantem o ży· 
ciu i 3mierct"„ 

Wenda l:wcr BrzHkcr. 

t>HNA JłYDZEWSKA. „A~WAMARYNA", po· 
wief!C:. tom !, wy~l '"l'.ls H. Sp , ;ciz. Vi'vclr.t'ł'n 
„Ci:y\Elnik", !94.E„ shon Zi:'.7, S·o, nlb. o&, 
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Nowe mo~liwości rozwoju inicjatywy prywatnej Złot „ Wiciarzy" w Łodzi 
W dniu 14 września br. Wojewódzki Zwią 

zek Młodzieży Wiejskiej „Wici" w Łodzi 
organizuje Zlot Kół Młodzieży Wiejskiej z te 
renu naszego województwa. 

Wywiad R. A. P. z dyrektorem Rady Nacz. Kupiectwa R.P. ob. B. S'korskim 
Zarzucano niejednokrotnie Obozowi ·De­

mokratycznemu w Polsce, że potępia w 
czambuł i występuje przeciwko prywatnej 
inicjatywie. Posunięcia jednak ustawodaw­
cze rządu w minionym okresie, wypowie­
dzi czynników państwowych oraz zapo­
wiedź wicepremiera Gomułki o ulgach in-

westycyjnych dla inicjatywy pryw!l!nej na 
Zjf"!dzie w Szczecinie świadczą o tym, że 

rząd nasz, zwalczając nieuczciwe i speku-
lanckie elementy„ pozytywnie i przvchyl­

nie odnosi się do działalności zdrowego 
sektora prywatnego w dziedzinie rozbudo­
wy naszego życia gospodarczego. 

Polskiego przewiduje, że do dnia 31 grudnia 
1949 roku inicjatywa prywatna odbuduje 26 
tys. placówek handlowych i że na ten dzień 
ogółem będzie czynnych 70 tys. placówek 
handlowych, które łącznie zatrudnią 48 tys. 
pracowników. Zapowiedziane na Zjeździe w 
Szczecinie ulgi inwestycyjne niewątpliwie 

przyczynią się do szybszej realizacji planów 
przewidzianych przez Radę Zrzeszeń Kupiec­
kich. 

Minął okres, gdy na Ziemie Odzyskane wy­
ruszyli przede wszystkim ci handlowcy, któ­
rzy byli„ albo repatriowani z za Bug•1, albo w 
wyniku działań wojennych utracili własne 
przedsiębiorstwa. Obecnie na Ziemie Odzy­
skane przenoszą się raczej ci, którzy posiada­
ją własne środki materialne. Zapowiedź ulg 
inwestycyjnych uaktywni niejednego spośród 
nich i zachęci do przeniesienia się wraz z ka-

pitałami na Ziemie Odzyskane. 
Niedawno byłem we Francji. Pierwsze py­

tanie jakie mi zadawali Polacy - kupcy, 
mieszkający we Francji brzmiało. - Czy po 
powrocie do kraju będę mógł nabyć przed­
siębiorstwo z nieruchomością. 

Ulgi zapowiedziane w Szczecinie stwarza­
ją nie tylko nowe możliwości dla iuwestycji 
prywatnych, ale stanowią również dalsze kon­
sekwentne realizowanie polityki rządu w 
dziedzinie przyciągania zdrowej inicjatywy 

Na Zlocie będzie dokonane Rozwinięcte 
Sztandaru WZMW „\Vici". 

W dniu tym robotnicza Łódź będzie świa­
dkiem ciekawych .imprez sportowych i arty­
stycznych poszczególnych Kół „Wiciowych". 

W uroczystośd tej weźmie udział minister 
Rolnictwa i RR. Dąb-Kocioł. 

Początek uroczystości o godzinie 9.30 na 
Stadionie Sportowym Widzewskiej Manufak­
tury. (Widzew). 

prywatnej do dzieła odbudowy kraju. To też ft d k • 
jeszcze raz pragnę podkreślić, że dla nasze- e a c·a 
go kupiectw.a Zjazd. w Szczecinie stanow!ł GŁOSU RDB"JHl~ZE·~Q u 
nowy powazny bodziec do pracy przy reali-

1 
U i.Jl il 

zacji planów zagospodarowania Ziem Odzy- 1 
• • 

skanycb w ramach sektora prywatnego -, przy·mu:e of ary na 
~~ń~i~or~~~je interesujące wywody dyrektor od b ud owe w a r sza wy 

W celu zasiągnięcia informacji o stosun­
ku zrzeszonego kupiectwa do zagadnień 
poruszonych na Zjeździe w Szczecinie 
współpracownik RAP przeprowadził roz­
mowę z dyr. Nac7..elnej Rady Zrzeszeń Ku­
preetwa R. P. ob. B. Sikorskim, który oś­
wiadczył, co następuje: 

~..._.,...._,....._,.....,.....,...._,..._......._.. ...... ..._...~~~.._..~~~....,...._,.~~..._,..~...,.~wwww~.._,.~...._,~...,.~~~~.._,...._,....._,...._...~.._,. 

„Uczestniczyłem osobiście - podkreśla na 
wstępie naszej rozmowy ob. Sikorski - w 
Zjeździe w Szczecinie i chętnie podzielę się 

z Panami wrażeniem, jakie wywarła na 
przedstawicielach kupiectwa i innych gałęzi 

inicjatywy prywatnej wypowiedź wicepre­
miera Gomułki o roli sektora prywatnego w 
dziele odbudowy i zagospodarowania Ziem 
Zachodnich. 

- Niebezpieczny objaw 
swoistej ,,przedsi~biorczosci'' 

W Sądzie Doraźnym w Łodzi w ub. ty-1 wej" produkcji. Kotoniarze tej fabryki: Eu­
god,niu odbyła się szczególna rozprawa, na geniusz Krysiak, Czesław Ławnick~, Seweryn 
której pięciu pracowników Państwowych Za 

1 

Gawryszewski, Henryk Szymczak i Aleksa-::i­
kładów, dawn. firmy Otto Hau odpowiadało der Kosman chcieli się wzbogacić w „orygi­
w trybie doraźnym za uprawianie t.zw. „le- nalny" sposób: wykorzystując urządzenia i 

energię elektryczną Pań;:twowych Zakładów, 
„na własną rękę" wyrabiali pończochy z przę 
dzy perlonoWeJ. Pończochy te sprzedawali na 
wolnym rynku, dzieląc między sobą uzyskane 
ze sprzedaży sumy. 

Na szczególną uwagę w procesie tym za-Przedstawiciele kupiectwa, jak i innych ga­
łęzi inicjatywy prywatnej z żywym zadowo­
leniem przyjęli oświadczenie o przywilejach 
dla inwestycji pr.ywatnych na Ziemiach Od­
zyskanych. 

c e n n I. k N r. 3 w· . Ł o d z ,. ~~cgk~~~c~skarżenie prokuratora ob. Jacka G~ 
Arokurator podkreś!U, że w powyższej 

sprawie nie chodzi o drobne wykroczenie, ale 

Nie ulega wątpliwości, że rząd nasz kon­
sekwentnie dąży do stworzenia zdrowych 
warunków pracy dla inicjatywy prywatnej, 
rozumiejącej w należyty sposób swoje obo-

Ceny maksymalne b • d 15 • • 1947 o przestępstwo, które w swojej istocie godzi o OWtąZUJą o wrzesma r. w realizację Planu Trzyletniego, dezorganizu 

f.
·ązki wobec państwa i społeczeństwa. Pod­
śiić należy, że zapowiedziane na Zjeździe 

Szczecinie ulgi inwestycyjne stwarzają du­
że możliwości rozwojowe dla kapitału pry-
watnego. Kupiectwo w pełni ocenia wysiłki 
rządu i uwafa, że zapowiedziane przywileje 
ułatwią mu zwiększenie własnych wysiłków 
w celu zagospodarowania Ziem Odzyska­
nych. 

Jeżeli chodzi o zrze$zone kupiectwo to do­
tychczas ze swej strony włożyło ono wiele 
wysiłków w gospodarczą odbunowę ty-=h 
Ziem. Natychmiast po zajęciu terenów Ziem 
Odzyskanych przez Wojsko Polskie, kupiec­
two ruszyło na nie. Akcja zaqospodarowa­
nia Ziem Odzysk;mych przez kupiectwo pol­
skie rozwijała się dwutorowo. 0}1serwo­
waliśmy spontaniczny ruch jednostek, czy to 
te spalonej Warszawy, czy z za Burru, cry też 
z innych zniszczonych miast. Z drugiej stro­
ny naczelne władze kupiectwa podjęły pró­
bę ujęcia tego spontanicznego ruchu w for-. Y organizacyjne, również m in. w celu wY­

W.rninowania z kupiectwa elementów speku­
lanckich i szabrowniczycp. 

Pierwszym terenem, na którym zaczęły po­
wstawać komórki organizacyjne Zrzeszeń 
Kupiectwa Polskiego był Sląsk Opolski, na 
którym już w dniu 1-go kwietnia 1945 roku 
istniały trzy zrzeszenia terPnowe. Obecnie 
Istnieje tutaj 23 zrzeszenia teren()we, a ilość 
czynnych placówek handlowych wynosi oko­
ło 4 tysięcy. Ogółem do dnia 1 stycznia rb. 
ilość czynnych placówek handlowych na Zie­
miach Odzyskanych wynosiła 35.045. Cyfry te 
najlepiej dowodzą, że inicjatywa prywatna na 
Ziemiach Odzyskanych, pomimo szereqn przej­
ściowych trudności, posiada odpowiednie wa­
runki rozwojowe. To też w ramach planu 3-
letniego Naczelna Rada Zrzeszeń :Kupiectwa 

W myśl Ustawy z dr.ia 2. 6. 47 r. o zwalcza­
niu drożyzny i nadmiernych zysków w obro­
cie handlowym Komisja Cennikowa ustaliła 

następujące ceny hurtowe i detaliczne na ar­
tykuły spożywcze: 

Mąka żytnia 90-j)roc. w hurcie 3.350, w de­
talu 39 zł.; Mąka pszenna 80 proc. - 6.100 -
71 zł. Kasza jęczmienna perłówka I gat. 55 
proc. 6.210 - 72; Kasza jęczmienna łamana 
65 proc. 5.380 - 62 zł.; Pęczak 70 proc. 4.990 
- 58 zł. Kasza jaglana 60 proc. 7.800 - 90 zł.; 

Chleb żytni z mąki 90 proc. 3.000 - 33 zł.; 

Chleb pszenny z mąki 80 proc. 5.860 - 64 zł.; 

Bułki angielki 25 dkg. 19 zł. za 1 szt.; Bułki 

angielki 50 dkg. 37 zt za I szt.; Bułki 50 gr. 
z mąki pszennej 80 proc. 7.440 - 80 zł. (4 zł. 

za 1 szt.); Mięso wołowe I gat (ze sztuk tuczo­
nych 16.200 zł.; Mięso wołowe II gat. ze sztuk 
mięsnych· 15.300 zł. Polędwica wołowa (ceny 
w detMu) 250 zł.; Mięso wołowN bez kości 
215 zł.; Mięso rosołowe 170 zł.; Mięso piecze­
niowe 190 zł.; Kości wołowe 25 zł.; Schab 280 

Młodzież dla odbudowy Warszawy 
Przewodniczący Sekcyj MłoiłzieżowySh przy 
Zw. Zaw. Włók w Łodzi, na odprawie w dniu 
12-go bm. powzięli jednogłośnie następującą 

rezolucję: _ 
„Młodzież skupiona w szeregach Zw. Zaw. 

Włók. Oddz. I-go i II-go w Łodzi, doceniając 
znaczenie odbudowy ukochanej stolicy War­
szawy dla dobra naszej Ojczyzny uchwala 
rezolucję, w której wzywa wszystkich człon­
ków Sekcji Młodzieżowej do podjęcia akcji 
odbudowy stolicy. Przyczym postanawia. iż I 
w dniu 21-go wr7.eśnia rb. podejmie pra~e w 

1 o dni na leu;ąn1 brzegu lł'islq 

I -Armia spieszy z pomocą 
krwa\v~ącej w powstaniu Warszaw:e 

W lipcu 1944 r. po złamaniu niemieckiej I dniach wrze~nla. IO września mogło więc ru 
&brony na Bugu Armie Radzieckie i walcząca szyć natarcie I Białoruskiego Frontu ~ kie­
a i-:.h boku I Armia Odrodzonego Wojska Pol runku na Pragę. Zaszczyt szturmu Pragi przy­
~ki-ego ruszyły w kierunku Wisły. Główne si padł I Dywizji Piechoty im. Tadeusza Kościu­
ty niemieckie nie stawiały specjalnego opo- szki, wsławionej w boju pod Lenino. Dywizja 
ru, pragnąc jak najszybciej osiągnąć silnie była silnie wspierana przez artylerię radzie­
nmocnloną linię Wisły, która dawała im po- cką i ,.Katiusze''. 
~ażne s.zanse obrony. Zda~ali sobie . sprawę, 10 września dywizja ruszyła do natarcia . 
.1.ę Ar1:ma Czerwo~a po bhsko 700_ k1lomr;t10 Żolnierze wiedzieli o co idzie stawka. Z okr1y 
W6:j meprzerwan.eJ of~n~ywie .będzi_e mu.siał~ kiem „naprzód za Polskę. za Warszawę" o;zli 
na .no'!'? zorgamzow~c l ~odciągną~ s~oJe s1 jak burza. W pierwszym dniu Jbydwie inl„ 
ty ~ hme. zaop~t:zema, ktore na?m1erme '!"Y- obrony niemieckiej zostały złamane. W' ·ejo 
dluzyłV: się i JUZ w o;vv~ czasie utr.udmały nie Anina dywizja rozbiła lliemiecki ,rnłk '\r­
operacJę front~. Niemieckie kaiku Iacie opar tyllerii lekkiej f zrlohyła cały jej •przęt. '1. 
te były na ogoł na realnych przesłankach. września dywizja dotarła na .vysokość Gn-

W tym to czasie I w takiej sytuacji o.wo chowa. 12 września 3 Batalion Pierwszego pul 
Armii Krajowej wywołuje powstanie w War- ku dotarł do pierwszych domów Pragi. Następ 
szawie. O szans,ach jego powodzenia trudno neqo dnia T Pułk dociera w rnciekłych wal. 
było mćwić. O wybuchu powstania decydo- kach do rejonu mostu T(ierbedzia. 2 'lułk wal 
wały bowiem nie względy wojskowe, a polł czy o Dworzec Wileński. vValka 1est :ażarta. 
tyczny intere1t kliki bankrntów londyńskich. O każdy dom, o każrlP skrzyżowanie. Piscol'lt 

Działania wojsk radzieckich I Białoru~\.e maszynowy i qranat rostrzy9ają o wyniku 
!JO Frontu i współdziałającej z nimi I Armii starć, działa biją ogniem na wprost z odleqło 
w kierunku na Pragę i Warszawę rozpoczęły ści kilkuset metrów. Niemcy rzucają do walki 
się dopiero po zabezpieczeniu północnego lotnictwo. ale nic im to nie pomaga. 14 ! 15 
skrzydła froontu tj. po zaięciu przez II Bia. września cała dywizja dociera do Wisły. Za 
łontski Pront Łomżv i Ostrołe'd w oierw;zycb swa wsoaniałą walkę otrzymuie ona zaszczyt 

zł.; Baleron mięso 280 zł.; Zeberka wieprzo- je rynek, a tym samym godzi w najżywotniej 
we 220 zł._; Mięso wieprzowe bez dokładki sze interesy klasy robotniczej. Interpretując 
250 zł.; Słonina 300 zł.; Smalec 370 zł.; Ka- dekret 0 Postępowaniu Szczególnie Niebez-

szanka z kaszy tatarczanej 160 zł.; Kaszanka ~i:~!~~:n sr~=~~~ł. u~~ro~oa:~/ud~~~n:~~t~:: 
z kaszy ję-::zmiennej 80 zł.; Salceson 310 zł.; trndniony w przemyśle państwowym - za. 
Salceson czarny 310 zł.; Słonina wędzona 350 równo urzędnik, jak i robotnik - w w)'padku 
zł.; Kiełbasa serdelowa 300 zł.; Kiełbasa zwy- popełnienia nadużyć, jako współgospodarz 
czajna 300 zł.; Wątrobiana 340 zł.; Podgarla- warsztatu pracy działa ze szkodą ogółu. 
na 220 zł.; Krakowska 370 zł.; Szynka goto- Sąd Dorażny, stwierdziwszy nieza'Przeczal 
wana 450 zł.; Szynka surowa wędzona 350 zł.; ną odpowiedzialność wszystkich oskarżonych, 
Szynka surowa wędzona bez kości 370 zł.; zatrudnionych w Państwowych Zakładach a 
Boczek surowy wędzony 350 zł.; Polędwica produkujących na maszyna-eh fabrycznyc;h 
surowa wędzona 480 zł.; Parówki i serdelki perlony w charakterze przedsiębiorców, ska-
390 zł.; Kiełbasa kra\rnwska obsuszana 460 zł.; zał: E~geniusza Krysiaka, ?e,~eryna Gawry. 
Kiełbasa zwvczajna obsuszana 400 zł.; Kieł- szewskiego, Czesława Ławnickiego, Henryka 
basa polska ~bsuszana 480 zł.: Masło mleczar-, S~y~cz~ka i Aleks~d~a Kosmana na. 3 lata 
skie 530 zł.; Masło osełkowe 430 zł. za 1 kg, więzienia z pozbawieniem. praw publicznych 

p . h d . . d d . l obywatelskich na przeciag 5-u lat. 
owyzsze cen: we o zą w zycie 0 ma Na marginesie powyższ~go procesu należy 

15 września 194 1 r. podkreślić, że machinacje pow. wymienionych 
Komisja C1mnikowa na m. Lódź oskarżonych zosta;ły wykryte dzięki czynni. 

Z-ca Przewodniczącego kowi społecznemu, współpracującemu z De-
(-) Józef Ambroziak legaturą Komisji Specjalnej w Łodzi. 

KONFERENcJA 
Cbęgowa Komisja Związków Zawodo­

wych w Łodzi zawiadamia, że w środę dnia 
17. września br. w Centralne] świetlicy Zwią 
zku Zawodowego Robotników i Pracowników 
Przemysłu Budowlanego, przy ul. Nawrot 23, 
o qodz. 16-ej odbędzie się konferencja wszys­
tkich Zarządów Związków Zawodowy-::h z te­

zakładaC'h, w której nie zabraknie jednego renu m. ł„odzi z następującym porządkiem ob. 
młodzieżowca, przeznaczając dzień ten na rad: 1) Sprawa odbudowy Warszawy, 2) o. 
wskazany cel. dezwa Światowei Federacii Zwi'lzkó'" Zawo-

Ogólne zebranie przewodniczących Sekcyj dowych. Obecność wszystkich Zarządów obo­
Młodzieżowych wyraża zdecydowaną wolę do wiązkowa. 

tak wzniosłego czynu i przyrzeka, że mło- KOMUNIKAT 
dzież nasza na równi z innymi ob. ob. przy- Uroczystości na Cmentarzu Żyd. w dnin 
C'ZYni się do odbudowy i wtniesienia grodu 14 bm. w związku z 3-cią rocznicą likwidacji 
Polskości i symbolu walki z faszyzmem". ghetta łódzkiego zostały odroczone. Uroczy. 

Za przewodniczących Sekcji Młodzi~ stości te odbędą się w dniu 23-go bm. przy 
żowych: Sekretarz Wvdz. Młodz. współudziale wszystkich żyd. parlii politycz. 
przy Oddziale 1-Ym ZZW (-)Wojna. nych pod egidą wojew. Komitet1.1 Żyd. w Łodzi 
Sekretarz Wydz. Młodz. przy Oddzia I Dokładny przbieg uroczvstości podany bl'd?ie 
le U-gim ZZDP (-) Lange. w prasie. KOMITET ORGANIZACYJNY 

ną nazwę „Warszawskiej". 1 Pułk "dZWę gi brzeg amunicji I posiłków jest prawie nie· 
„Praskiego". W dniu 15 września qłówne. siły możliwy. Wał ognia zaporoweqo na Wiśle 
T Armii obsadzają cały praski i warszawski uniemożliwia komunikację W d"!:ień na przy. 
odcinek frontu. Z lewego 'brzegu Wisły do- czółkach gime więcej ludzi niż mo?.na do­
chodzą odgłosy walki powsta„ców. Decyzja wieźć nocą. Giną obok siebie żołnierze 6, 8 
Naczelnego Dowództwa WP jesr natychm•asto i 9 Pułku .. powstań.-y -z Armii Lndowej i Ar. 
wa - trzeba dać pomoc powstańcom. zdobyć mii Krajowej, walka trwa! Działka przeciw­
przyczółki, może się uda uratować \.V Msza wę. pancerne. które z trudem udało się prze >Vl"lĆ 

W nocy z 15 na 16 września 1944 roku już są rozbite, zasiały jes;,cze tylko butelki 
przeprawia się na drugi brzeq Wisły w rejo zapala1ące.„ Niemcy atakują czołqami i dzia­
nie Czerniakowa c"ęść I Batalionu 9 Pułku łami · motoryzowanymi ze specialnie ściągnię 
Piechoty, następnej nocy pod silnym ogniem tej dywizji pancernej z pod Radomia ... 
niemieckim reszta pierwszeqo I III Baonu 9 22 zaczyna się ewakuac;a rannvch żołnie­
Pułku. Po wyładowaniu grupy walczą oNspolnie rzy i powstań-::ów - mjr Ł'ltyszonek walczy 
z oddziakm Armii Krajowej kpt. „Motyla". jeszcze przez cały 24 wrzesień w ukrężeniu. 
Niemcy zwąchali co się dzieJP I kontraataku Po tym opór usta je, następuje całkowita ewa. 
ją 7aciekle„. ie ·vrze5pia przeprowadzają 8 kuacja. Na Pra9ę przywieziono oqółem 4;i1 
natarć Liczba •17vtych na tyro nrlcinku bate- ludzi z czego 132 rannych. Reszta tj. 2512 
rii niemieckich wzrasta z 12 rfo 40! oficerów i żołnierzy I Armii zginęła na lewym 

W nocy 7. 16 na t7 września przeprawia bnequ Wisły. Przed ' ewakuacją oddziałów r 
się na brzeq żolibor~ki Komo1mia 6 Pułku Armii przesyłają ugrupowaniu powstańczemu, 
Pierhoty Druqiei Dywi?ji, następnej nocy ca wakzącemu na Żoliborzu kod syqnałów radio 
ly 'l "l;it;i.Jion t~qoż Pułku , wrpszrie 19 wrze- wych przy pomocy klórego mogli oni ·ci'!rlJ­
śnia oo oołndniu forsuiii Wi~łę między mos- wać oqniem wspierającym artylerię I Armil. 
tern Poniatowskierro i KolP1owvm dwa Bata- Tak zakończvła się „epopPa IO dni na le· 
lionv 8 Pułku Piechoty TT! Dywizji z zada- wym brzequ'". Żołnierz p;:ilski dni ze siebie 
niem połac1Pnia się 1 qrupa 9 Pułku , walczą- wszvstko, by pomóc powst11ńcom. Walka na 
cą hohatersko pod dowództwem mjr. Łaty- nrzyczółkarh lewo-brzeżnych zespoHła żołnie 
s1onka na Czern·akowie. Wszvstkie wvp•a- rza T Armii z powstańcem AL i AK nierozer­
wv wspiera artvleria dywizvina l artvleria walną więzią przelanej krwj, zespoliła wb,1rw 
Armii. Oqółem 462 działa polskie ostrzellwt1Ją intencjom reakcyjneqo dowództwa Armii K•11 
niemieckie pozvcje na lewym brzegu. Niemcy jowej. które od początku do końca powsta­
rozumieją niebezpieczeń~two jakie im grozi. nia dawało dowody że niechodzi mu o ws1•ó1 

Przechodzą do przeciwnego kontrnatarcia i od ną walkę przedwko NIPmcom, tylko o klilto. 
cinaja qrupę B Pułku od Wisłv. ścieśniaiąc we interesy jeg:o mocodawców Iondvńsl<ł,:h. 
rłirnież an1oe t'!Z~miakowska. Dowóz na dru; Z FLISOWSKI Mjr. 



' . 
Slub cywilny 

zapewni kobi.ecie opiekę prawną 
Niedawno w Sądzie Okręgowym odbyła się 

charakterystyczha sprawa, która z pewnością 
załnteresuje n asze Czytelniczki. 
Otóż trzy kobiety oskarżyły jednP.go męż­

czyznę o alimenty i bigamię, to znaczy w tym 
wypadku o zawarcie z każdą z nich związku 
małżeńskiego. Mężczyzna ten poślubiał każdą 
kobietę w innym mieście i żadna z nich nie 
zdawała sobie sprawy z t ego, że jest on już 
żonaty. Po upływie pewnego cwsu znikał, jak 
kamfÓra, by poślubić inną - znów oszukaną 
przez siebie kobietę. 

Kto wie, jak długo trwałaby taka zabawa, 
gdyby nie fakt ,że ostatnia najbardziej ener­
giczna żona odnalazła niewiernego ma 'żonka 
i po nitce do kłębka doszła do sedna spra­
wy. Tak więc zawędrował on na ławę oskar­
żonych·. 

Na pierwszy rzut oka mogłoby się wyda. 
·trzech żon były wobec prawa nieważne, bo­
wiem zawarte były jedynie w kościele, a nie 
w Urzędzie Stanu Cywilnego. Dlatego też 

Sąd skargę musiał oddalić, stojąc na zasa­
dach nowego prawa małżeńskiego, ujętego 
Dekretem z dnia 25 września 1945 roku. 
Tylko bowiem ślub cywilny ma skutki praw­
no-cywilne, uznawane przez Państwo. 

Na pierwszy rzut okna mogłoby się wyda­
wać, że w wyzeJ opisanym wypadku po­
krzywdzone zostały kobiety. Rzeczywlście są 
one pokrzywdzone, ale winę za to ponoszą 
wyłącznie one same a raczej ich nieświado­
mość. 

Obecnie obowiązujące u nas prawo mał­
żeńskie bierze przecież w opiekę rodzinę ja­
ko komórkę społeczeństwa, normuje zawarcie 
związku małżeńskiego, osobiste prawa i obo­
wiązki małżonków, wreszcie unieważnienie i 
rozwiązanie małżeństwa oraz wynikające 
stąd prawa i obowiązki małżonków. Jedno­
cześnie przecież nie zabrania zawierania ślu­
bów religijnych, normuje tylko stronę praw­
ną małżeństwa jednakowo dla wszystkich 
religii l wyznań: Dlatego jest rzeczą niezmier­
nie ważną, aby zwłaszcza kobiety, jako przy­
~złe matki - pamiętały jednocześnie o za­
warciu ślubu cywilnego: poza nazwiskiem 
męża dla żony przecież i dziecku należy się 
nazwisko ojca. Poza tym zapewniają sobie 
również rozlegle przywileje małżonki 

uznane przez prawo _:.. czy to w sprawach 
majątkowych, czy w sprawach regulowania 

. wzajemnych obowiązków małżonków w u-
trzymaniu wspólnego domu, gospodarstwa a 
przede wszystkim dziecka. 
Pamiętajmy więc, zawierając ślub kościelny 

o konieczności zawarcia śfubu cywilnego, tyl­
ko on bowiem zapewnia nam opiekę prawną, 
która przecież nawet w najbardziej kochają­
cym się małżeństwie jest niezbędna. Tylko 
wtedy unikniemy wielu zbytecznych rozcza­
rowań, przykrości i kwestii spornych - bę­
dziemy mogły zawsze odwołać się do obowią­
zujących przepisów i sprawy nasze wygrać. 

M. Z. 
n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Te rady nam się przydadzą 
Wszystkie gospodynie wiedzą o tym do· 

brze jak bardzo niszczą się ręce przy czysz­
czeniu jarzyn. Aby uniknąć ciemnych plam 
powstających na rękach i palcach po skroba­
niu jarzyn, nie należy rąk myć mydłem, lecz 
przetrzeć je starannie pumeksem i następnie 
wytrzeć kwaskiem cytrynowym. 

GŁOS ROBOTNICZ~ Nr. 253 

ly W' dniu .. il Wszystkie kobi 
września . oddaja; 
rzecz odbudowy 

~wQ pracę . nr" 
War~zawy 

Drobiazgi, które ame w k na 
Na przedstawio'nych rysunkach przedsta­

wiamy naszym czytelniczkom szereg drobiaz­
gów, które sporządzić możemy we własnym 
zakresie z posiadanych częstokroć w, domu 
surowców. 

Dywanik, który oglądamy, zrobiony jest z 
w!lzelki ..:h posiadanych w domu starych gał­
ganów nie nadających się już do innego wy­
korzystania sztuk odzieży itp. Prz.ygotowane 
na ten cel materiały muszą być pocięte w 
podłużne paski, z których ~płatamy wark;ocz. 
Warkocz ten zszywamy ze sobą ściśle, dość 
g1·ubą i mocną nicią. Mnogo!\ć barw znajdu­
jących się w plecionym „dYWanowYlll" war-­
koczu nie wpłynie ujemnie na wygląd otrzy­
manego dywrffiika. 

Pudełko do robót zrobimy z grubej tektu­
ry, którą obciągamy lub oklejamy po ze­
wnętrznej stronie barwnyro kretonem lub 
kolorowym suknem. Wnętrze pudełka w;y­
kończymy tym samym co wierzchnie pokry-

... ., 

Troska o matkę i dziecko 

cie mater1ałem lub wykleimy spe-ejalnym & 
celów introligatorskich przezn·aczonym pa­
pierem. Na sporządzenie półeczki z przegród­
kami, użyjemy cieniutkich sklejonych desz­
czułek, otrzymaną ramę obciągamy materia­
łem. Całość pracy wykonana starannie po­
zwoli nam posiadać eleganckie pudełko na 
przybory do szycia, którego koszt będzie mi­
nimalny. Niezwy·kle praktyczne są rękawy 
ochronne, które niejednej gospodyni oddadzą 
olbrzymie usługi przy robotach gospodar­
~kich. Uszyjemy ze starej gumowej pelery­
ny, która ze względu na bardzo liczne spęka­
nia jako ochrona od deszczu już nam nie 
może służyć. Rękawy takie są niezwykle 
praktyczne i pozwalają nawet pani domu od­
świętnie ubranej na przyjęcie gości, - wykonać 
szereg czynności gospodarczych nie naraża­
jąc na szwank sukienki. 

Korytarze naszych mieszkań robią nieraz 
wrażenie bardzo nieporządnycł) ze względu 

na rozstawione w nich laski, parasole, 
szczotki, kalosze itp. Te pomieszczenia nabio­
rą innego wyglądu, jeśli umieścimy w nich 

tematem konferencji ·międzynarodowej 
Prawo opieki nad matką i dzieckiem jest 1944 na 1000 dzieci umierało pneci~tnie 123, 

jednym z najpoważniejszych zadań medycy- o tyle w 1946 umiera 69. 
ny współczesnej we wszystkich krajach świa­
ta. 

Sprawom opieki poświęcono międzynarodo­
wą konferPncj ę w Anglii, w któr<'; j wzięli u­
dział delegaci 23 kra~ów. Podajemy na tym 
miejscu najbardziej charakterystyczną wypo­
wiedź przedstawicieli różnych narodowości. 

Jeśli chodzi o Finlandię to przedstawiciel 
jej profesor uniwersytecki w Helsinkach 
stwierdził, że w ciągu ostatnich 30 lat ilość 
społecznych organizacji nad matką i dziec­
kiem wzrosła tak, że każde miasto, każda 
wieś posiada jeden conajmniej ośrodek opie­
ki. Podczas wojny zainicjowano ruchome o­
środki zdrowia, w których młodzi lekarze do­
cierają do najbardziej odległych zakątków 

kraju, dając nie tylko pomoc lekarską, ale i 
dostarczając potrzebnych środków żywności. 
Ostatnim dużym osiągnięciem jest zbudowa­
nie kliniki dziecięcej w Helsinkach na 350 

Reprezentantka Czechosłowacji nakreśliła 
obraz rozwijającej się pomyślnie opieki nad 
matką i dzieckiem w jej kraju. Problemem 
dręczącym byłą za wielka, bo 70 procent się­
gająca liczba połogów odbywanych w domu, 
przy często niesprzyjających warunkach. 
Ogromna sieć kursów akuszerek, które po 
dwuletniej nauce staną się funkcjonariuszka­
mi państwowymi pozwoli wkrótce na tQ, aby 
każdy okręg miał dodatkową ilość ośrodków 
opieki nad matką i dzieckiem. 

Po~kę na zjeździe reprezentował dr. Sko- , 
kowska Rudolfowa. Naświetliła ona spra~ę 
sierot w Polsce, których liczba naskutek dz1a- 'łk d któ . t 1 . ś . nk' 
łań wojer:nych wynosi 100 tysięcy sierot zu- po ę , 0 reJ Y neJ cia 1 prtymocowa-
pełnych i ponad milion półsierot. Wśród nich ny będzie płócienny spód, ze .1:montowanymi 
wszystkich 50 tysięcy znalazło opiekę w sie- na nim szeregiem prLegródek z materiału 
rocińcach rządowych. S. trwałego. W przegródkach tych znajdą miej-

sce wszystkie tak nieporządflie w naszym ko­
rytarzu zgrupowane p:-zedmioty. Aby sporzą-łóżek. I OGł.ASZATCIE SIĘ 

.We w. łoszcch .- oświad.czył dyrekto.r klini- W GŁOSIE ROBOTNICZYM" dzony worek był niewidoczny wzdłuż brze­k1 pediatryczne] w R"Eym1e - nastąpił spa- „ 
d k • · t 1 • · d · · c f ·1 st · · • I 'd t · gów półeczki przybijemy marszczoną za-e . ~m1er ~ nosc1. z1ec1. Y ry i u. ruią naJ- najnopularniejszym dzlenntkU w. WO ewo Z Wie 
lep1eJ oświadczeme profesora. O ile w roku 

1
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Emancypacja kobiet w nowych Chin eh 
Tkaczka -wicek.iero-w-n.ik.ielri. -okręgu 

Walka wyzwoleńcza jaką toczy lud chiń-, dzenia której kobiety przyczyniły się w zna­
ski z siłami reak~i nie pozostała bez wpły- cznym stopniu. 

Jednym z zapachów, którym, mimo mycia, wu na los kobiet.~a terenach wyzwolonych, Ale to nie jest jedyne zwycięstwo, jakie 
przesiąka -skóra rąk. jest zapach cebuli Aby w prowincji Szantung w pobliżu ujścia rzeki odniosły kobiety. Zdobyły one również pra­go usunąć, · ręce należy umyć w letniej wo· 

nalnych. W trzech okręgach 1400 kobiet zi. 
jęło stanowiska wiceprzewodniczących rad 
wiejskich. W Hansziuszen pewna tkaczka zo­
stała wicekierownikiem okręgu. 

dzie z dodatkiem niewielkiej ilości amoniaku. Żółtej, 500 kobi"!t objęło w swoie posiadanie wo wstępowania do związków zawodowych, 
• • • różne gospodarstwa rolne. Fakt ten pozosta- na tych samych warunkach, co i mężczyźni, 

Kobietom przyznano równe płace i prawo 
do zatrudnienia po zawarciu małżeństwa. Nie 
ma dzieci nieprawych; nazywa się je „dzieć­
mi kobiet" i mają te same prawa co i ,,dzieci 
mężczyzn" . Ponadto kobietom przvsługuje 
płatny miesięczny urlop w wypadku preyj­
~cia na świat dziecka. 

Przykry zapach z rąk po oprawieniu ryb I je w związku z reformą rolną, do przeprowa. oraz do wchodzenia w skład rad prowincjo-

~:~::~·::~::D:dąd:~::::;::mwody Kobiety lodzi - kobietom Hiszpanii 
w Madrycie 

Na terenie Łodzi powstał Komitet niesienia 
pomocy więzionym demokratkom Hiszpanii . 
którego celem ]est niesi enie pomocy moralne] 
1 materia lnej kobietom hiszpańskim, więzionym 
w więzieniu Ventas w Madrycie. W skład Ko 
mitetu weszły: 

z ramienia Społ.·Obyw. Ligi Kobiet w Ło. 
dzi - Ob. Baderowa Sabina„ z ram. Zw law 
- ob. Pi wowarska Irena, z ram. Zarządu Gł 
Włókn - ob. Fijałkowska Ma rta, z ram. W· 
łu Kobiecego P.P.R. - ob. Kedrak Helena z ra 
mienia W -łu Kob. P.P.S. „- ob. Zochowska Zo· 
f;a„ z ram W-łu Kob Str. Ludow. - ob. Ło· 
mankiewiczówna, z ram W .tu Kob. Str. De· 
!illokrat. - ob. Aletowa, :r. tam Str. Pracy -

ob. Skomorowskr 

W Łodzi ukonstytuował się w lipcu br. Ko­
mitet Niesienia Pomocy uwięzionym w Risz· 
panii kobietom demokratkom. W skład Ko­
mitetu weszły przedstawicielki tlcmokratyez­
uych st1•onnictw politycznych, Ligi Kobiet. i 
Związków Zawodowych. W prezydium Ko­
mitetu objęły funkcje ob. ob. Żochowska. Ba­
derowa I Pato:rowa. Zadaniem Komitetu fest 
mobilizacja środków finansowych, które llo­
st;eją przekazywane jako pvmoc więińiarkom 
ltlszpai1Skim. Jak dalece została zrozumiana 
koniec-.i:ność niesienia pomocy ofia1·om reżi­

mu -gen. Franco, .Swiadczy :fakt, że ::e zbiórki 
jaka na ten cel była przeprowadzona na te­
anach łódzkich fabryk wPłYlięła scma 100 

Kobiet y chińskie, doceniając w pełni fakt, 
że nowy reżim zdecydowanie sprzyja ich 

tys. zł. Suma ta t:osta.nie w najbliiszych emancypacji, czynią wszystko co możliwe, by.. 
dniach przekazana do W~nn:awy, skąd dotrze ułatwić zadanie armii Terenów Wyzwolo­
dt tych, które l,lomoey ootrzebują. 'lych. Zajmują się wyżywieniem żołnierzy i 

Akcja zbiórki na więinia.rki-<łPmokratki bi- służą jako sanitariuszki. Wiek z nich zosta­
szpańskie jest pomyślana 1ako tlzi<\lanie dłll- łt) odznaczonych za udział w walkach party­
gofalowe. Komitet kierujący ha ~et.,,nie '1a- · zanckich . 
'i:r.ego miasta '~ u.:l'ją 'łp~o oowu,ie w te ,j 
chwili <posoby hJręl"1a .ą r.hiórką I h ·"h kół 
na.szego ;połet~zeństwa, które iio tej pory u­
iziału w niej nie orały. Niewąt1>liwie prz~­

ł'zeczenie, ,!akie kobiety Łodzi dały DOLORES 
lft \RR URI - tobowi<1.i:u.ią<' ~i " 1! 0 niesienia 
pomocy osadzon ym w wi~zieniach Madrytu 
demokratkom 'llszpańskim - zos~.mie wy-
kontlne. 

' 

Onia 14 bm. o ogdz. 15 odbędzie !iię 
"" ośrodkn sportowym w Helenowie 

• uroczyste zakończ nie 
KOLO U LET ICH 

zorgaruzowanych przez Powszechną Spół 
dzielnię Spozywców w Łodzi i Zgierzu 
dla dzieci członków PSS. 
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Rośn ·e liczba przódoWnikOw pracy 
Prezydent miasta tow • . Stawiński wśród obradujqeych robot­

ników P. z. P. W. Nr. 3 im. 9-go Maja 
Tok s1e dziwnie złożryło , że ostatnie t1·· 1 członkiem klasy współrządzocej. by czynna- wlano trndnoścl na jRkl„ 11apotykajq towa­

qocln'.ie wnoszq w życie P Z 'P W nr. 3 ści jego w dziele odbudowy wypływały z rzy11>:e, pu:~chndzqcy "·'=' dwa lno1111\rr. Ze Pito· 
w żyei-e kół partyjnych c(!)raz. piekaw~e głębokieqo wewnętrznego przekonania o ich ny dyrnkcji uzyskano zapewnienie dal. ko 
fragmenty. Pisaliśmy ntedawno o uro- potrzebie. Musimy zerwać t odruchowym my· tdqcej pomocy. O pozytywnych następsh\·ach 
czystośct ·udekorowania naszych pxocowni- ślentem serca, a rozważać wszystko na zi;;n· tegn zebrnnio niech świadczy fakt, i;: po nim 
ków K~zyżomi Zasługi, o przystąpieniu na· no, z ołówkiem w ręku. Chcemy mieć ludzi zgłosiło siA od razu szereg towarzyszy che!· 
!ttiych tka.czy do wyśdgu pracy, w ubi'.agłq zdecydowanych, z bronią pracy, l<kierowanq nych clo pionierskiej pracy. Dalszych zglo­
'llledzielę mteliśmy znów ogólne zebxan!e K0- praectwko tym, którzy clicq nam władzę o- szeń oc?.ekujemy i '<a:•dego noweg0 ochotnJ. 
ła PPR', no którym wręczono członkom Il-0\Ve debrać. Musimy mieć czerwone, socjalistycz· ka powitamy z serdeczne- radością. 

leg!tymacje partyjne, b/ dojść do punktu ne serce, takie jok mieli ci, którz.y polegli za Zebranie zakończono odśpiewaniem „Czer· 
~minaQyjnego, jakim był0 zebranie między 'melkq sprawę ! duchy których między nam! w·Jne•~o Sztondaru" i „MtE?dzynarodówkt". Ze· 
poriyjTle PPR i PPS. Zebranie zgromadziło o- przebywojq. brani rozeszli sfe w dalszym ciągu, żywo dy. 
bok aktywistów obu poriii wielu lch sympa- O przejęciu się ważnościa poruszanych . i:kutujqc miedzy sobą. 
tyków, którzy wspólnie ra'<izili nad żywo!ny- spraw, świadczyła szeroka dyskusja. Oma­ TADEU~Z ROSIAK 
mi kwestiamt naszego życia wewnętrzn~go. 

~. '! 

BAŁUTY; 

Dziś o god7ii11!e 10-ej odbędą się tsb!ank 
teremnNyr.:h kól „Marysin" I .,Rogl". · O god!i 

. nit 15-'!j Radogoa'.l':c!l - v,oisa. 

RUD.I\ PABIANICltA; 
Dz!~ o god:r.!nie Ul·<>J t'cllHzdrie a!~ ze:bra­

nie 1„rcnowego l«1!cr - rt!!em!eślmc~«. 

PODZJF,KOWANtE 
.ll:omih:I G<;u1i>j Jlr(!,wej Pll1ł '!!dada !t~ dro· 

gq podl!liękowaniEO orkies~ri:" MO. "" Wl'lięcł!! 
udzinlu w pogrr.ehiP. tow. l!orkow11kicgo :>w· 
nlslawrt w d11h1 11 ,,·ri.:eiinia h r, 

Na zebranie to przyby'i Prezydent Mioslci p 1· b • łd . I zos· c·1 z d . ł I ' . K ł Ł 'd k pznwtl 
::~: ~w~;~~i orcrz tow. Wróblew$ki z TJ· ar 18 wo ee sp.o ~ Zie c . z;;~ą: ~~ł~c~.ndźo ~ P~ls~i~~:~~•viąz:u ~ . 

Po zagajeniu zebranto i powołaniu komi- Więfoiów Polit'):'cznyd• zako1i.czył bardzo po. 

łstu. oddano głos low. Stawińsktemu, który Wojewódzka nał'ąda ' spółdzielców-peperowców ważny odrim:k pracy jakim bezvnql~rlniP. by, 
wygłosił referat, o braz11jqcy na tle politykf do ły kolonie letnie dla dzied w Kolumn!„ 

\V dlll.11 l l li n1 oclli11l„ s1'e \" ·1 'lC!z' 1\·n1·e k 0 ;'.cl.•-· nenC'rowier spółdzielca - nie Z06lala •• 
światowej sprawy gospodarcze' i polityczne · · · · " · • „ " · · '' ' ,, 1• \I\' bieżącym rnku w Kolumnie uruchu1.111C· 

wód7k:-i narnd;i rlzi~larzy spółdzielczych PPR-ow· tej pnry w pelni zreafiznw:in~. Powstać 11·inny l l t t . 
Polski. • na w~1.vs!kich szrzeblarh organiz:ic_ii partyjnych ne zos a. y rzv urn lisy, przyczym pierwszy 

_ Zb-r-taiiie nbu partii robotn!czych _ ców. Ohradom przewodnczyl lo\\'. Minor. P<>rzą· · 
1 

•
1
d . 

1 
br! obe<łctny prze? przedszkolaków. drutJ' 

~ d. 1 (rrdzie ich niema) ;iklywne se '''.ii> 'PO zte cze. d · · '· k 1 -_o·wr·i IO"'. Staw._in' ski· datui'e si·ę ni· e od d.zi~. ek ol,rad obejmował referaty. k!órFh crn·łlem <- prze? z1ewczęta w w1e"-u sz.·o nym, na tizc 
„, " Należy przejść do rnasoweo;:o i:zkoleni~ no,vych · · h 1· hl o ' ł k 1 t b 
Na e.-ian-'arach obu partii' w·idniei·a obecl"ie I były ~ktu;;;ln" w chwili oberne1 z<1gadnieni~ spół· T Olh , k' d t .1 c1m zas Y 1 c opcy. 90 em ·o.ome I" Y-

,,..„, " J d · n f t t S I t kHclr spóldziekzych. ow. rnns 'l prze 5 awi ły obesłane przez ponad 501) dzieci. _ 'ieictórf' 
te Sam~ has'1a Jednrr.c· d1:icda"fa 1'est fund.::- 'ziclcze i 1•<!,usJC. ,,c .ern ow. zu ier a po- ·zebr"r1yrr1 s.·tr11l,·l111·9 s~rnnrz~.d 11 spółdzi<'lcze"'O i · 9 

• n "' Z dzieci oriybyly na wadze 4, 5, n. d r.dWM 
men.Iem nowej polskiej rzeczywistości. święcr,my był na~wiclleniu stanowiska p;irlii w ;r.apoznal członki) w partii, pi~st11.iących mamłały w j<>din rn wypadku chłopcu przybyło na wa. 

Cóż kryje się za lzw. planem MC!rsc'ha1ła? śt-o!:>t1nku dn zarlail rnchu spóld7ielczego. poz~ w samorządzie spółdzielczym z ri\.'ż~cymi na nich dze 7 kiloąramów. V\'ymki te są najlt~pszą 
Odbudowa Niemiec. !ym rdcra! z;1poznal zebrn11ych 7. przygotowy - z<id;iniarni. zapłatą dla nielirznej qarslki ludzi cl Jbrs; 

. b · w:ma. akr.i a. uniikacyJ·na .. 1'<1ka zoslanir dokonana . Po refcratll_cli roz.winę_la "i_ę r_lrk_u~ja_. _w któ- woli. k1:rÓ7y dali z si.ebie wszystko. ab'• po. W czyje Interesy t bezpiedzenstwo ns d t r 
. n;i rxl•,inku ~póldziclczośri wiejskiej. W zwi:izlrn rcJ przedsl>1w10no nie oc11)gn1~c1:1 . is nieiącc na doła<; te ·j jakże odpowiedzialnej prac" o 

"'toŻbct 11 zybkie1· odbudowy Niemiec, jak r11e I · k · · • · t l d · · 
"' z uchwał:; R'ldy Cdówncj Zwiazku Rewizyjnego oc cm ·u wymiany w1es--mH'S n nrn ru nosri staniP zdrowii! dzieci świadcz• fakt. że ood-
w n11s Polaków przed,;, wszystkim. Tak, jak i R. P .. która uznah1 gminną ~póldzielnir Samopo- l.!'Ospodarcze i krcdyfmve rfo lowyl'11 or.n.iw spół- czas tr7<>ch miesic;cv zanotowRno tvlko ;~det• 
no: zakusy na nasze ZTem!e Zachodnie odpo· rrrocy Ch!op5kie_i za podstawową komórkę spół- dzielni Samopomocy. ~hlop_s~iej. Om'.1w1?~? po· j wypadek poważniejszej chorob •, która zte:!~=· 
wi.edzie!!śmy manl!eotacjami, tak na plan rlzelczą na wsi. Tow. Grzc>siak omówił wylj cznc nad10 s>:ereg- zagarlmen. \\'1ąząrych ~1ę scts le 1.e I tą w Kolumnie tylko się rozwinęła u dziecka, 
Mcrrschalln jest tylko jedna odpowiedź: ':lIO· na klóryeh nrierać ~ir winn~ prnl'a partii w ~pól- s·praw;! porrawi('niH ll'arnnków bytu chłopa ma- już nrzed koloniami nie będąceqo zupełnie 
dukcja f jeszcze raz wimożcna produkcja i dziekzości. S-lwierd:r.ił on. że uchwal~ partii - lorolnq~o. zdrowe. 
C<:ibudowa. Inn<:ij drogi nie mamy. Nte może- llil •ł 111 11:1 1 "'I ··~ . • ·n f'l<l 1ł >' ITll Ul' I I I IH:ll 'I I 1rr111In11111 •111'1111I'111111111I111111'111'1111 ', ,, l•l"I,, 11' 11I1H! •lI1111 '11 I !'Il''''"""'''' I! ' ! 111 ! '«\! t:!!ł 

m" d::ić ubtec się w odbudowie zaborczym lublin Natowire i Poznalli orzęhlnde'" dla na~ 
N!smcom. Podczas, kiedy nam odmawia 5'"i 

1 
• --..--~-~----..... --....--.--.,,_... _____ _ 

pomocy żywnościowej, mil1ardy pcha się i.a L F 1· 1.h a r m o n 1· 1· l o' d z k 1· e 1· p o d z n a k 1· e m z a p y t a n 1· a o~budovre potencjału 9ospodarczego Ni~- o s y 
m1ec. 

- Na tle 1ych stosunków - mówił da'ej 

tow. Staw·tń1Jki - nasz plan 3-letni nobie•o Kie~y ukończona będte wieika sala koncertowa? 
specjalnego wyrazu. Plan ten wytyczyły c· 
bie 11asze partie ! siły do wykonania go cz~r S.prawq pa.tacą i bolesną w życiu Lodzi jest 90 1 JqY> zespnłu, al" przede wszy>tkim wy- Filharmrmii prnskie;, k lora zaoowier!ziała O.WOJ 

pać b~dq z jedności ich działania. Plan •en przysżłość jej Filhormonii, Ogromnv nakłitd ra7,ern lego, że !,tleli prnqnie rlobrej ,muzyki. ~r;:yja~tl rf" Lo~zi . •.•.r ostatriir:J1 dniach ?aż· 
· woli i wytrwałości, z którymi dwa lata temu Po tym wszystkim d7'.1s1a_J, po dworh latach nZtPrn1ka? 7.. kim 1 adzi.e kcn,..c,rt•J«'nr o<.::!a w I półroczu, w niektórych gałęziach prza- k t h • 

· · do·ko11ano jej o~warria, wyplynąl bynajmniej istnienia Filharmonii, pn kil1'usPI oncer ac.' wybitni soliści ame1vkariscy, trancuscv i ra· 
mysłu włókienniczego nie został w pełni wy· nie z przvpadku, ale ;r.e iródla 7,nacznie glęb- na których miejsca 'l:apPlnione były po brzegi, I dziecry, 1<tórzy w h·rn sezonie zapow'edziel1 
konany. By skrócić okres n!edoslatku, bi~dy szego. "fiesłabnacą. i s-luszną pobudką tej sp:·3. losv tri instvtucji na progu sezonu są je. ~~c?.e koncertv w todzi? W której sali 7.ilh:l;Gnva 
powojennej musimy nadrobić niedobory i wy wy_ była szlachetna nmbirja arlystyczno, .1by nierozstrzygnięte. ogromny d1ór iuqo.olowinii.shi i ~r\1.ir- ·,•i·~szcie 
konać plan w 100 prrcentach. Cel ten osiog- w mieś-cie robociarzy, w mieście tym, w 1< 1.ó- Dzieje się to wlaśnie w tym samym okre- <1atańczv balet ~nqif'/ski, zapo•~iedź wvstępu 
ntemy przez daleko posunięte Os2:czrdności w rym nie mógł się utrzymać bez deficylów ni- sic, kiC'cly inne miasta (nie mówiąr o 'vV,1r- którego wzbudziła zro'l:umiate zamtereso·ve, 
surowcach! odpadkach, w uczciwie przepra· gdy żaden ambitny teatr, w nowych war:m~ sz11wic, Krakowie i Wrocławin), miasta he'I! nie. Grlvby rvłi1.11i11 te posta•v:onn n~m pr~ecl 
cowcinym 8-godr.innym dniu pracy i wresz- kach s.lworzyć o.środek muzvcwy wysokie/ porównnni11 or! nasze90 mnii?j~ze, jąk Lubli~. pólłnra roki<>1n , mir-lih1-~1m ndpr•vi,.,rl+ '1CJtC· 

h · · · h n klasy, zrywą1·ący z dotvch('zasowi' tradvc_ią Knłnwice i Pnzna11, zaczynają swój se7on kon- wą: l'Yt• frontnwym hurłvnk>,1 kina ,,RFlłt\rk'. bu-cie pgez uruc om1eme meczynnyc maszy . , " 
·k · prv.v_ pacJ.kowości i srhlebia·nia niewyhrednvm ccrtowy. Dzieje się to wtcdv, kiedy Pol>kR dui" się obszernil. n.la rll'l Pilh~·mon1i, k'óra Brak wykwaliflkow::inych robotni ow zmusza · 

1 
k l' 

· b gustom publiczności mie<;z-:;7a1i•kiej. weszła już na realne tory wspo pracy ·11 ·ll· już. jui'. rnn być qotnw11 . Tn „j„ż" tnvn 2 Jata. 
nas do apelu do całej klasy robotnicze), Y ralnc_1· z pm\stwąmi rałego ~wiata, _1<lór.ych ?'_:·. Nir w' e,r dz_.i wn~go, 7" o_ lJ",P. r".'1!J·"-- z' o' ł•m,·m 

t b ł k · · r-e Gdy dwa lata temu Zdzisl'lv' Górzyński za· - , < _ ._., „ 
przejść na zw ększnną o s uge ·rosien 1 w'" '1·ści J·eszi:-7e na 1·esieni hr. ?.pow1ada3ą swoi kroJ,,iem posuwil1'ace sie robot" h•1d,..,wl•_n __ e ·· · ~ brał się z ?.apalem do zorg~nizowania nowego • , ., 
c1on, do 'indywidualnego i grupowego wysci- N b 1nzyiazd clo nas7rn. n krn.ju„. i rln nas7.eqo mia· brnk Pint„rrs.oi\·,;n 1·., ' r1. ;i 1·,..,n,_

1
, •.ie "P''JO'\'~c· ośrodka, trud jego by! nie<:odziPn·nv. in y- " ~ " " , ., -, , _ 

gu pracy. ł-o muzyków, ni"' było instrumentów, nie h\'ło sta. "lależalohy z tego się ries7.YĆ'. ha , miPć zro'lllmiaJem 11 p<>s mi?mnwi. p„t~rf1Jji1. tn uczu-
.. w tym wyścigu Niemcom sie nie damy" nu•t, a-ni lokalu. A co najw'lżniejsze _ nir n~wPI sh1s7.nP pnwnriy do dumy. Tvmc'Zlsem. . cie dwii> inne. 'ci~le z ~ohą z;:,,.iil7.'ll1"' <;pra-

- zakończył to v. Slawiński. którego przemó- było tego klimatu , który wytwarza atmo<:~-·rę Tvn1rn1.sem 1•-vluniają się p rt;iniil, na kt•)- wy. Pie;v·szą jPst ohojPt11r st"''lflP/.- /ll•n•star-

w!enle nagrodzone zostało hucznymi oklas. spokojnej i twórczej ·pracy artvstycznej. )1'- re odnowiedzieć, niestety. wohec niernzstrzvq- slwn K11/lury, rlr11qil jf'st s„rriwri m•i.v 1<ńw. 
kami. śJ.i przy teqo rod:zaju wa'rlllllkach czegoś w le nii;-tc>j priys?.lości naszej Filharmonii, nie mo· Pr7vjrz1rjmy sie pierw,'t.<>n111 7 „q~dnie!'liu. 

z kolei, z ramienia WK PPS zabrał glos dwa latil. dokona.no. to było to dowodem nie żerny. które sprówad-z;i si<.-; dn f,ik1tL ~c Pilhi!rm.1nia 
tow. Wróblewski. Wskazal on na rplę robot - tylko niepospolitych za~lnq .dyr. Górzyńskie: Gd7.if' pomieśrirny 100-osobowr} orkie~!rę lórizką po dziś rh:if'ń nie po•iadi'I nhlicza pra· 

~~t~ ~z~~~J]e~ :~~sś~e , ~!:~;n;
0~::a~~ ~~ f'""P'o'wli?'o'wA„ .. „sP.o'Loz~i:'LNii""'R'oiNI'cz·a„. "fiili:o'Lc»w:A""'"i ~~;1q~1yn~ienj~e~~r:;~~:~~~W(l\~,~r::~a:~:rs;;: 

długoletnią walkę i ofiary w zmaganiach z ~ z odpow. url?.(alami ~ towice , Lublin i Wrncłdw pocbyh· <;ię tvcb kło 
kapitalizmam. Ta walka bezpardonowa, nie ~:, ·=:_=,'. potów z chwilą, kiPcly mia'ito przeielo nad ni--- w Piotrkowie Tr11hunelskim n ul. Słowackiefło ·Nr 36 · 
przebierajqca w środkach, trwa ciagle jesz- . ,.. - m1 opiekP,. NiPf"1ro:wmieniił fpgn rorlzi!JU od-

cze Droga, Po. której kroczymy do dobroby- i~ p cl • k p .... ,·adn stol_e na skład'l'.i hijd ją ~ię przerlr-• WS7' 'tkim 11~ 7P<p0le. Mu-
lu jest cięż.ka, wymagająca hartu i en!uzjaz· t ! !"OWG Kl za Up ...,„ .., zycy, którym po d7.is dziPń nie ""'rylarono 7-e· 

mu. Pragniemy stać się równorzędnym part- ~ wszelkich ziem ioitfodóui, ~iół orio_:r Ar1 !1kuły budomlane sz1oroc-7n1Th nai, uriehoja z E.oclzi. Opuścili 
nr.irsm w rodzinie narodów, a wiemy, Iż tylko ~ załatwia czynności akcji zleconych Nawozp i<ztuczne już nnsze mia,tn i1rlyśr1 t-ł"J m1"r'. co S-zp. 
z silnym ! mqdrym konlra'hentem wszyscy się i ~bierit,hi opdOwf' 1 pedJI" nalski, 'vVitkomir$ki, Duhisk·i. B.1ce·viczównc. 

W1<zelkiego rodzajn maszyny i na-
llczq. Budujemy dla przyszłych pokoleń Pol- ~ n:('dzia rolnlc:r.e ora:r. arl;11kuły gos· Rotstadtównn 1 Kędra. Wnhc,.. braku pewności 
skE? bogci1q r szczęsliwq. Pragnieniem naszym E podarstwa domowesto fi11a.nsowej, wobec hezn-Hhie1n1a wva!ąd~jącej 
1€St, by kaq,ld.y robot'llik zrozumiał, iż jest ;uuuu11111•utlłflł1Ut,UłłłllllłłłłłlłłlłUltłlłłlłltlllllł'UHtHłllt!lltlUlltUlłUtllUłUlrłtlllllUlllłl!UltUl1llllłUltHlłlłlllllllUłJfOftltlfllllllllllllUttłlttllll budowy Sfl li. \\Tflhef' perspek~) 'vv rn;i.ni'"ł raz w 

Gruntowny remont turbiny Elektrowni 
tygodniu w brudnej, nienpaloor>j . 7.Je nśw:et-
1-onej, pełnej szczurów I Zil nH1l ,oj sal· „Biił· 
tyku", rozsypu je się lest.!orC'czny ~kh1d uty­
stów. 

Muz •cy nie wiedzą, co robić. 1e wie, c~ 

Do końca miesiąca trwat jeszcze bedą ograniczei'ua prądu ~~d~id~~~v~e:;~~1~~ 1 .\.'.;'.eri;,1 e(;:~;„~~~~s~~ni:tL~ 
ff'qUJiad Z d11rehtore,., ~OM'. J. ffainherq1•e6H resach. 1<1kie odniósł w krnj11ch t;il. wys"lko 

Od dłuźszego czasu często niektóre dzielni- W trakcie przepro_wadz~nia ko,npleinego I czędn ie.i ~rądcnn. M:1.sim- ~· ~twiet·~~!ć, że ape- a rtyst) czniP stn 1 ąrvrh, jak Szw13 jr ni ił. Cze-
ce naszego miasta. a nawet i śródmieście po- remontu poclstawoweJ turbiny o mocy 30 tys. Je te>, ktorych · zrcal1zowame !ez) w dobrze chosłowflcja, wrr'ir1l do mi 1 s1 A, które ni" rikv­
zba\vione były przejściowo dopływu energii - mówi tow. Wajnberg - zdarzył się znany pojętym wspólnym infcresic mieszka1'iców. ZL1je ani woli. ;mi chęci zajęcia ~ię sprd wą. 
elektr~·czn0j. Zasadniczym powodem ostatniej ju7. w całym m1esc1c wypadek z turbiną o nie odniosły należytego !-1kutku. Stwierdzamy powiedzmy sobie to olwarcie, pre>liżowq. \fo· 

przerwy w dopływie energii elektrycznej, jak mocy 10 ty~. kW. Turbina ta -.ostała szybko cały szcrc~ wypadków, gd:· energią elektryc7.- że ta !'JJrdWl'l nif' hyl<ihy lnk v.a7.n,1, gdyby !'!ie 
wiadomo, było uszkodzenie jednej :i: turbin uruchomiona - jednak obecnie jest w stanie ną i;zafuje sit:; rozrzutnie, niepotrzebnie i ze jedno. Gdyby nie to, ze wu Id mieszkan~ów 
o mocy 20 tys. kw. dostarczyć tylko 10 tys. kW. Póki nie zosta- szkodą dla wyczerpanych urządzeń Elek- Łodzi, którzy tlumniP. 1 z entuzjn~1 em roku 

. N<iwet po nadspodziewanie rychłej napra- nie przeprowadzony kompletny remont pod- tr~wni. Stan len zmusił Elektrownię Ló(!:t.ką zeszłego prz\'Ci>odzili na kC'ncertv, znclecvdo· 
wie tego uszkodzenia nie nastąpiła jednak stawowej turbiny - a potrwa on do końca do zastosowania ograniczeń w dostarcza niu wala na konyść Fillwrmonii. 

powaznie,isza poprawa w zaopatrzeniu dziel- obecnego miesiąca - jesteśmy zmuszeni w pn~du. Obecnie kierujemy nasz.-~ pracą w ten Nie zadecydowały dolycbcrns tvlko czvn· 

nic miasta w 10iłę i światło. sposób równomierny dzielić dysponowaną sposób, by energia elektryczm1 dopływała bez niki rządowe. PrzPd po•i-zięc-iem cler:vzii po· 
Dlaczego 1ak się dzieje? Jak długo 'jeszcze energią elektryczną między dzień a noc. prz<'rwy do ważnych ośrodków przemysło- winny one pamiętać 

0 
jt"dnyrn. że od tei de-

t•<>tt wa t:i przerwa~ Co robi się lub co można .Jednak zrealizowanie tej koniec~mości m1- wych. przede wszystkim do fabryk włókien- cyzji zależy nie tylko los muzyków, nie tyl-
uobic w kierunku usunięci;:i tej bolączki? trafia na szereg przeszkód. Na jednej z kon- niczych Łodzi. Gdyby większo~ć ludności za- ko sprawa tego ClY ;nnf'(lt' h•Jriv ,

1
ku, c!ls coś 

Na to p~rtanie. które stawia obywali:>! na- ferencji zobowiązaliśmy przemysł drobny do stoso:,vała się do apelu Elektrowni Lódzkiej bez· porównani;i w,1żnif'j•zego. 
szego· mias!;.i w obliczu ogarniających go korzystania z el1ergii elektrycznej w godzi- 'li sprawie ograniczeń prądu w obecnym o- Honor BGO·ty~il;cznego mr0,5ta. które ma 

oemrosci zna.iol-U!"my odpnwi __ edź w w~·wia- , nach nocnych. Zwródlfr.'.my się z apelem do kresie, wszystkie dzielnice otrzymałyby ener- pr<1.wo i chce obok :JIJ' ąznvch te~t.row mier 
tlz1e. przeprow,1r\~onym z dyr. Elektrowni ludności Lodzi. by w obecnym, szczególnie g1~ elektryczna. l sta!a. równie 1'10W(1Z11(1 nlr:ocÓ1"/iĘ' muzyczna. 
~6dzk1ej - tow Julianem Wambergiem. trucl.n:Ym dla nas, okresie gospodarow"!ł;:i o~z- (Dz.). li 
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FABRYKA· SKLEJE' 
i OKLEI 

Piotrków. Tryb .. ul. Roosevelta 28 
tet 10-54 Konto Bank. K. K. O. 57 
pod Zarządem ' Panstwowym 

produkuje: 

sklejki suchokleione 
g r li b o ś c i od 4ra/m do 25m/m 
oraz okleiny z drewt1a. 
krajowego i egzotycznego 

Piotrkowskie 

Zakłady Drzewne 
w Piotrkowie Tryb„ 
pod zq,rządem PańslWOWNm 

' li_, 'I 

ul. liman owskiago 47 tal. 10-SS 

PRODUKUJA.: 

MEBLE BJUROf!VL, KOSZAROWE, 
SZKOLNE , MIESZKALNE 

' 
FAB Y K A 
GILZ i BIBUŁEK 

>>IKA << 
)półk a z llgraniczoną Ódpow iedzialnością 

' , PIO .f'R/NOW Tlłł"B., 

Piłsu d s ki ego 25 - telefon 11-14 

/ 

Pro u 
g i I z y: 
,·, B r id g e '' 

" 
C I u b" 

" 
YACHT" 

.„SWEET Tł,PPED" 
oraz bibułkę 
d o p a p i e r o· s ó w 

>l ·NAR< 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
MASZYN ELEKTRYCZNYCH 

. Zakłid M-11 
Warszawa, Chmielna 66 tel. 8-80-60 

JEST JEDYNYM MA 11E~ 
M1IASTA STOŁECZNECb-0 
W A R S Z A W Y lA?łflłDEM 
NAPRAWCZYM MASZYN EllURICZNIGI 
i TłlANSFORMA1TOROW. 

I 

NAP RA•Wl·A MASZYNY PRĄDU ZMIENNEGO NISKIEGO 
i WYSOKIEGO NAPIĘCI A OD MOCY NAJMNIEJSZYCH 
S·H N 11·6 W DO 150 KM. 

D'YK1Ę' SUCHOKLBJONĄ, PŁ Y1 Y 810LARSR1h, 

KOS1KBno GENER.A10R,01'r SAMOCHODOWY.CB j I 
------------------·------------------~ 

' 
Posiada następujące działy: 

Rolniczy, żelazny, galanterii kuchenRtj, 
sklep włókienniczy, llwa spożywcze, 
mleczarnie i komisowy skład paszy. 

ROZPROWADlA r6żne towary po wsiach. 
Teren działalności m. Zgierz i 6 gmin 
okolicznych. Własna bocznica kolejowa 

t e I e i :u- r::; il39 
WŁOCŁAWSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE 

PllZEOSlllBIORSTWO PAŃSTWOWI! 
------~- ·· -

FAB'RYKA TEKTURY SUROWEJ 
ZGIERZ. Dqbrowskiego 29, Nr tel. 83 I Konta czekowe ~ Bank Go•p. Sp6łdz, Nr lł 

' 

Produkuje tekturę surową do papy dacho~ej. 

----------------------------~---=--· -n•l' tłl'tl'l " •irwtrfl""'l'l'lt'l'Ulll l •lł !l l ll lll1!1t•„nt11 t111 u 1 11 1 n 1 11 111 1 1111 1 1 u11 1 111 1 11 1 t 11 1tt1 11 tU IU l ii i11111 11••1<1 U t łll11 1 11 1 1ł l trl ł! ll1 11!1 U l ll ll! l l: I · 11 1 t1t •t 11 1 - 1 ł! • ł - l l ll l l I T"I l! · l lll t! l l l •l ł •• •• . , , , ·111. · f ł t I • •• I. I· · ·~ 

~ Wyrób i Sprz'2daż Konf~kcji l 
. l li. 6: R Y NSZ PA N i S-ka ! 
• f • : 

! I Łódź, Narutowicza 25 I 
.~.~~~~--------------------------- ~ . ,..;_._ __________________ -. ~_.„11ttotntu1 11 11 1 1 u"11 11„111 1111 t,..„"1 1 : 1 1u11 11•1ic1111 1 111 1 1• 1 • 1 1 11 1 11 1 11 1 11 111 1 11 1111 11 1 111 11 1 111 11 1111u1 1i1 11 1 11 1 11 1 u1 11 1 i 11 11 1 n 1 u111 111 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1u1 1 r. u 1u10 1 11 1 u 1 11 1 11 1 n 1 11 1 11 1 1: 1 11 111 11 1 u 1 .- 11 1 · r111 :1 1·1111 · 11u• lł 

PANSIWOWA FABRYKA TKANI N DRUCIANYCH 
w Zgierzu, ul. Dąbrowskiego Nr 33 . Tel 81 

Pcłeca po cenach komercyjnych:' 

1 hanin>; druciane oc~nkowane i żelazne oraz 
siatki ogrodzeniowe z drulu oc~nkowanego 

I eo~or Kami Jamińiki ~~1~~:::::~~~~.!~:·.::::K.:u.:~:~:E.:~~:i.~~ · I 
. ' Łódż, Narutowicza 16 Tel. 175-06 Konto czek. P. R. o. Vll 4109 J 



• 
GŁOS KUTNOWSKI 

l 
.......... ·- .......... 

. b. iąz ~O 
Minister Jan D"bo.Koc~oł do rolnikóvv oL kich 

t 
W związku z u·chwalonym przoz 'R;.idę wymaga od nas .syt11acja irosp;1d'\rcza, I życic, ps1enic~, rzepaku ozimvm, ft.t: 

ronika m. 

Ministró\\ \\' dniu 11 bm. dekretPlll o µo- to naknujr: chłopu-rolnik~wi je~o honor. j~~ln~k. ~rzy j.;;tniej_ąc~'~h bra,kach _siły r 
mocy są~iedzkiej w rolnicll\·ie. Minister u lvm. CZ) zcJ.o!aim os.1;.ignac \\ p;·zi- c1ągc0\\C'J pl<Jn za51e\\O\\ \:konar. mu, 
Roinict~·a i Refoi·rn Rolnyrh, Dąb-Kodoł ,...z 1y111 roku "': 1 m~)1\·v,t 8 rczaln()sć gospo-

1

1 ~yć_ z 'rg«1niz.r111·anf' _11·~pr'ldzia!a11ie "" 7 _1 
wydał o<lezwę treści na-=tępującej: rlarcza naszclfo kr 8 ju, zarlccyrlu 1e lego•- stk1cb chlopn1\·-rol111ko11. t1pane na 1t·z 

l~l tna ~ Ozb;ywatele Rolnicy! i'0•2i'.ll\ . sic11: F>j~sie_nn) ~. M_u_si1m \~' joc~,i~ni I icrDlllllej ponirn:y <;;J~i~rizkiej. 
Ił rnst<:z·one rnlnid 11·0 po 1n~jnie .· me ;;a(JrCJr 1 z:1:'1ac \1·19ce :, rnz 11' l'OKU u Jtc- a zori:ra111zowa11111 tei;:o wspńłdziala-

mogło wykonać najważnic}szego oho- glym. podwyi-szaj<JC areał zasi;.i.nej w je- nia uchwalony, został w dniu 11 wrześ· 
\\'iązt<u jaki na nim ciąży, to jest wyży- :-ieni 1.ioe:11i do 5.S 111iiionciw lićl. Dl;1tc.go nia br. przez Radr t'\1i11islr{1w rl(>kret <J po 
wić kraju. Zmu:;zeni byliśmy jeszcze' w leż do tegorocznego siewu jesiennego mocy .sąsiedzkiej w rolnictwie. \~' myśl 
tym roku s•pHl\\ ad.zić z za.granicy pcA'1ad Rząd przywiązuje wielką wa,g-r. PomQC p·osta1F1wie11 kg-.:> deh:ret11 tam. gdzie ter 
'IJ}Ól miliona ton :.::hoża, plaqc za łiie w~g Panstwa na akcj.; -.;1c1Yną jest \\ ielka. mino\\'P d()kon::inie r:•rki i zasir\1·r).1y j~t 
Jem, tak P?·trze.bny111 \\' kraju, jak pa.trze K_rcdytv rrn ~akup ziarmt i plac<'I'.i~ or- I ;:~:gr07o~r z hr'.1ku dn-.(a(ecwej <:ih· po-

Komu winszujemy 
Pomedziałek, f5 wrześni-a 1•94'7 r~ 
DzE' Ni!ka.t!\-erna. 

- o-....,. 
Tel&fOny bnym rolrnkow1. k1 traktorami \\'y110.sz;1 ponad 2 m1ł1ardy c1<1go11 e1. nbowtązkicm ka 7rleg-o rolnikB, 

W przyszłym roku musimy się Wyży· 1 złotycłł. niezależnie 0(1 teg«i .rluża pomoc posiadaj<Jrf'g-o żywą !=>'fę podągową. na-
1'-o:w. ~m. M@. - Nr 22 wić sami, bez pomocy zagranicy. Tego :.idzi·eJ.ona. Z<J<s!ala \\' zbożu .si•e11·ny111 . jak: rzęd:da rl)lniczc, czy spr7'.'I. jest 11r!;;i"'le-
Moiejs:k1 Poster.Mnek M0. - Nr 33 nic pomocy sąsiadowi. który te.i p0moc}' 

:::~~~= ~::ia~~;}'e~aro~~ ~1 Nr·m2 Skutk•1 przy1·acielsk·1e1·" sprzeczki PQ~,;~;;·;:;:i·nisler Rolnrdwa,r Reform Rol 
Zlait~-ąd Miast.a Kutna - Nr 3€1 · " I . . nych wz:- \\'<Irri "·sz.vstkich rolników 

St11aiż Pożarnia - Nr 4'1 57-letni. J'ózef Szymai1, ki, repatriant z sloninę na gorszą. Rozsierdzony Wę- ·io k3 i·npg·o wylwnrinia po.stanowień te-
nTrząd Repatriacyjny - Nr' 86 za Bug~, mie zkał w Kulnie w barakn gm.ski. kOJ}l1C).l Szyma11-skiego dwa razy ~n rfekrPt:i. Po.nadh ap€!uje do rolników .. 
Pow. Zakład Rlektryczny - Nr 32 nr. 5 przy nl. JagieJl01·1skiej, -trudni~c sic; w brzuch, poczvm pozo;;ta\\ il leżącego aby tam, gdzie .skutkiem hraku .silv p·oda 

Pow. Zakł. tJb. Wz. ul: Na rut. 20,· tel. 108 drobnym haJ,ldl·em. W dniu 30 sierpnia ·rn Ja,c;ce losu. Przewieziony do szpitala '~·n\\'C.i zag-r0 ż<:me iest tE>rminmn:- \\'yko-

Wrząd Zdrowia - Nr !tl Sz.ymari6ki, w to\.\ arzystwic Fe!'ksa We;- po1\·i;1tow<'g-o w Kutnie, Szymailski, któ- nrinie od<i,i Z<l 'i 011·óv, · 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 gierski~go i d\\·óch j~szczc biegów. za- ry ud dluższcO"o czasu cierpial na ruptu- 1). \\' <;k~e.;ie pil n_~ eh r·ohót polm eh o 
1" 1 k' ~ K · (PCK) N 89 · I - ,., . · , · M. t grarnczv.c 1r1zc:fe k011111i na tarai ; 1::irma1 

· r-ors 1 \!.zerwony rzyz - r kupił większą i ość slooniny i udał się z re. zmarł w dniu 4 \\·rzesnia. 11110 a- . rl · : •. . . . ,.., ' . · · 
. . • . , . . . . · . , . k1 n granic na 1bardz1f'I mezbędnvch p(l· 
Szpital PO\viatowy - Nr 20 ni<! do Kłodawy, gdzie zami<'rzal j<! 3rm111czosc1 Jaka spmv!Jala okol1cznosc1 trzeb. · · · 

N·bezpieczalnia Społeczna - Nr 34 spieniężyć. Po drodze przyjaciele wstą- całej tej sprawy. śledztwo po•pro\\'adzo- 2) \\' okre.s:if' ~.iP\\'ń\\· jp;;,,iPnnn·h nle U· 

Apteka )>og Orłem" - Nr 106 pili na „jednego", poczym udali się. w nc przez or.gana M. O. już po kilku Ż.J \\ ;ić- koni <Jo. inn~'ch l~eJó,,-. jak orka i 
A.Pt~ka Suk<:. H. V/alenta - Nr 7 drogę. Kiedy przechodzili obok crncn- dniach doprowadzil(l) do ujęcia \\ inowaj- z<Jsiew, . 
A.!pt.eka mgr. Z. @hacińskiej - Nr 52. ta.rza w Klodawic, międz 1 Szyi:na1iskim I cy. który prtyzna! się do \\'~zy~tkiego. 3) lam. ;:;cizie za·:"h(lrlzi te~n p'1trzeba, 

--- a Wę!!orskim \\'ybu<'hła sprzeczka, w Br>dzic o.n orlp01\·iadał rrz, ed sądem za użnnH~ koni '<lo rohó1 P·Oll1\-ch naw„+ w 
.Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu l{ut. = .,. nid ·C'] ' 

nowskiego" P~ .viatowy Referat Kultury 1 Sztu. czasie której Szyrrn11·1:.-:ki µosądził swego :-:.\\'Ó j zbrodniczy µ~· tępek . · I''· C:· 
ki. Kutno, ul. 29 Listopada 1, tel Nr. 17. przyjaciela o !o, że mu zamienił jego · • ---- Nit, 11107,r> chlnp-r0lnik rkipuśril~ da te-

lllllUllllll~llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllnlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllf!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllll!l!l!l!llllllllllllllllllllllll!lllllllll!llll!l!l!l!lllllll! lllll!l!llllllllllllll!lllll!ll!lll!llllijl!lll!lllllllllllllllllll\llllll!llJlllllllllllllllllll ~C;1 • al~~ d t ~~ rl·~;, r~; l~i~ ~/~';i "~;~ 0 ~,~.::i~ <~~~~;l 

waga na Z a r a Z e S t a d n I• z '')siad, <'I) zni~r.rrnn~ oqrlnik pr;:icui~ 
fopat,,1 \\' 1mci<' f'zola. Iw za!"iar 1ag·or; 
:-.wE'go rola . 

· Na terenie \V().jewództwa łódzkiego, " 
ostahich dniach zanotowano oały s7.e­

r-eg .z.achoro\\·an koni na t. 'UW. zarazę 

s.tadniczą. Choroba ta rozszerzyla S1ię 
wskutPk· tego, ie nieu~zciwi \\'łaścicicle 
chory<'h koili unikając rk:Jzoru władz. p<>­
kry\\ ali zarażcmymi ogierami klacze. Na 
terenie <.'alego woje\\ ódz.hva, z·arai·ono 
w ten sp{)1sób okofo 700 k(]ni. .Jeśli cho­
dzi o powia-t kutnowski, to ·sytuacj,a pod 
tym \\'zględem przedsta'\\'ia się jak do­
tącl w~ jąlJ·o\Yo s.zczę 'liwi.e. Dzięki czuj­
ności \\-! adz 1vete.ryna ry jnych. zaraz.a 
stadnicza na terenie powiatu kutnowskie 
go prawie nie i tnie.ie: 

Tym niemniej, zaleca ~i~ w dal.:;zyrn 
ciągu. zachc·wanje jak najdalej idącej o­
strożności. \\·e wszystkich sąsie<lniich po­
wiatach wy1padki zarazy stadniczej są 
ba·rdzo częste. Łatwo może się zda.rz,vć, 
że konioe sprowadzane 'Z innego powiatu, 
ni·e licencjonowane.. i nic ujęte w żadną 
ewidencję i dozór weterynaryjny, roznio 
&ą mrazę. Ludność we wla nym intere­
sie, \1.'inna pokry·\V'aĆ s.W<J je klacze tylko 

że rolnicv, ktc~rz\ ~trac;.1 knnin na skutt:-k 
ni-e prze5't1·z<'gania istnicF.1cvch prz".'pi­
s6\\' nie otrzymają żadnego odszkodowa 
ni a. 

Tn poKinni sobie zairnmiętać ci wszy­
... C~', którzy J>ragnęlib) korzystać 7. u,:ług 
rozmaitych nieuczciwych handl~rzy i wy 
drwigro~zów. • 

Scherlock Holmes z Radiowęzła 
schwytał notoryczną złodziejkę 

0d dJu.ższego cza u v,. l>iurzc kutn(Jo\\'­
skiego radio\1,:ęzta zau\\'<JŻono. że z sza­
Fy w której schowane były ·pieniądze -;/uż 
bowe znikały syc!ematycznic banknoty 
.pięćset i ty.sią.c.z.lcilo\\'e. Na podsta11·ic po 
czynionych obserwacji, kierownik . biura 
doszedł do wniosku, że sprawcą kradzi·C­
ży moż·e być tylko posługaczka, Ad·ela 
Jaroszewska, która częsfo samri jedna 
powstawała w pokoj'lt, w którym· były 
scho1\·ane pieni0dze. , 

W dlniu 1·2 bm. jeden z ki-ernw·ników 
biura, ob. Siemi1'1sk1. \\' czasie ni~oł:i-ec­

ności Jarosze\1,skiej, scJ10w·ał się p<Jd lóż 

ko \\ polfoju, \\·_którym :-lala szafa z pie 
nięd1zmi. Wkrótce do pokoju "eszla Ja­
f'<J<SZt'\\'.'.'ka i. myśląc, ż; ni·kogo więcej 
nic ma w pobliżu, otv.·orzyła podrob10-
nym kluczykiem zamek i wyję,la z szafy 
IJanknol I.OOO zł01towy. Wó"·czas ~po•d 
łóżka wyskoczył ob. Siemir1.'.'f..:.i .i uj'ąl 

przestępczynię naj gorącym uczynku kra 
dzieży. 0dprowadizona na posterun€k 
MO w Kntnie, Jaroszewska przyżnała 
się do kradzieży 12.000 złotych. Z{ll''•tala 
ona przytrzymana do dyspo.zycji proku­
ratora, 

• Clmiri.nc i jYJ\\'iatn\\ c Rad I\ -i, nd·n'Vt. 

·: I'.\ wam do śc',;!0i:r-r1 .! sHbki0·':!0 \1·vko-
11ania 0h..-1°wia7.kó1\ 1v1 nikł\ eh. z on•.tano­
wi<'ń d.ckretu () .-~~icrl1kiC'.j pomoc1· l <lo 
\\·vz1·.;;,,bni<i \\'".Z\·<:tJ,i~h · możlh,:,~~ci i 
~r~xfkó\1 ', ah\' \\' j 0 sie11i j;:ik n<1j\1·ier 0 j z1e 
mi' n1or;ić i z;:isia·ć 

\\'7y1\· ;im Wa:-. rhlnpi·r:'l111r'. rf0 ''al­
ki z 0nk-:gami. no 7.Hnr-:nn:·zo.. wy"-iłku o 
i!z_·skanie nic;zaln11>ości aprowi1zacyjri.e.j 

Kronika kultura na 
W październtku br. c dbccfz.i" się 21-szv 

Zjazd Fa/1sł1"owcj Rady Ochrony Przyrody 
Program Zjazdu przewidu1e m.i'n. rshraty z 
zakresu Tn"!todyki pracv nauknwe1 w ri"I h~h 
narodowych i rezc1walach. Ucze&tntcy Ziazdu 
zwtedzq iezerwoty żubrów i tmpNnów leś· 

nych w Białowieży. 

• 
. 7 il).icjatywy pruf8sorrnv Uniwersyt<>tiJ Mi­

kołaja T(operńika zorqanizaw<;PO ·v Toruniu 
oddział Polskie.go Towmzystwa PrehT~+orycz­
negc. Przewodnictwo objał po! K'1?.im!8rz 
H"lrtl8~. r ~~~J=~~~~~z:~n;~

0

i~~~~~i ~~~)~-j~d:~ o p ·1 e k a n a· d s ., e rot am., ., w d o w a· m ., 
powi-arl'"il. Władze zaipowi~dzial~v bowiem, , 

11111111111111111111111111tt111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111r • Pod z i ąk o w a n· e 
S b "k po uczestnikach walki podziemnej f)yrek~j& Pafr•twoweqri Girnn:•~imr T<ra-ia rown1 czarnych W!<?CkiNtO -,,-· KutniP wv1·1zfl t::i. d1oqa cr.>rde'.:Z 

f:)11i•a J 1 bm. o godzinie 15 miało miej- dla \\'Sp•cmaga.nia sierot ;:i0zba\\ 10-nych 'le poclziekowanir C'echriwi ;v\,.,,.,. __ 'FÓw "' 

,,, diamentów ,~ce w Kutnie pierwsze organizacyjne śr0 dkó11· <lo żyda. W .~zczeg•'.ilnoś<:i ch{)„ Kutnie za wybitni. ubvwatehkiP norll"iściP 
\'1'17 ·.;r_~- j-" 9 b k <l 1 rJzj () styr"Jcndia i ;a.silkj SzkoleniO~\'€, któ efo Splffl.\~ ~zk0l11yr,• j hP7ifJIPrsnwnn ·1m.·m••1-
W ~ "'· · .m: na wo· ·an 7:ie Sąr li z.ebra.nie kola czloinkcł\\' 1v;:;pierających . wMiie 5 maszyn d" ";zyc1a, nb. Franri<zkow1 

Groollk~o \V Kucme z.nal.azła ,:;1ę ~pra- Zwi<tzku Ucze..-,tników Walk 
0 

NieiiodlC- re In umożliwily .11lodziez\· loko1·1nenie Rybrzyńs~icmr 1a zorqa11i1aw"niP 7mnnto1 a 
·w~ Br.omsławf! Stawowskiego zamiesz- . ·, . . . . .· nauki i n<1b\cie 1kfe;Jo(1'1Wgo Z;J'\'0rk'1 :i nia, il ol, •h. 0:1er111rlskieniu .Józdnwi. Sero-
lralerr() w K;utnic, który był O"karfony o, glosc. 1 Dem~k.rac1ę . .Tak JUZ v.· swoim \\·ic;c ! możJ(ii·ości 7 <1rohkn\\ .1,ii<7"° !ce W~clawo.,_i. l'nrnrsk1n111u. Sy_J·· r.·st•"wi i 

0 I d I ! h ·. jSor1~il~k1em11 Jnzefnw1 za 11mnzJ1w1"'1le 1 po-· 
kr,adz'ieź 'A"ęglra na większ-ą skalę.' Sta- c:a,sic onosi is_rn y 11<'. arnac nas:cgo Po referacie \\·yglosw11y111 f>rzez i1jr. 1mo~ w przP.prowarlwniu Jpqn pr1er!sie'''Zl('cia. 

Wo:\-ki w dnm 22 maja o g,'()dZi!l1iC 4 nad p•sma, na iere111e P·OW1atu kutno\\'sk1cgo, .Krawczyka ~cbrani .\\brali . mcz;iso-!1J7'.V<;~~n~p 5. mnszvn , ic>~t rl!A 11rrnińw; w'r.>llmn 

~. n"°,:r,;;ecOO.ł ~ttr.man:b po<l '"'JCią 2· znajduj.e si~ bardzo wide s;erot 1 pólsi•c- ' , •1h•h, ""DIPri· w pracy ? roclnos1 ną0Jny f>tan 
'ł"~"~ t t" ,- t 1 1 h 1-.;.. wy zarzad CJrg-anizacYJny. ·.;tcirv ·0ho\i'i;i ~7,'-niy. 

sto~y 1m too.-ze i zrnttdł z wa~wnu 450 10. po po cg yc 1Ą1jownikach Po1ski Pod · 
n • o . I i'.a·ł -;jr· do zalw1iczenir1 1:<c.1'i Or!:!llnl ; a- . •/Vl'eklork;t Il§g >;tęgJa. ~d, wychodząc z z.alożenia, ~1,1cmnej. p1e . .;;.i nad tymi si·erotami. wy .,. ~ 

OG ZE IE 'Ee '(l,g~',orny cliz~a<łał w celaeh osobiste- maga w'elkkh fu11duszó1v, których pa1i- cyjnej koła n aj.później do dnia I !i paź­
gi6 =i oo.p11śe-i1 się powainegio prze- ;;(wo w całości ~'))-starczyć nie- je.si w sfa- dziernika br. Przew.odnirz;,1cym lymc7'.a­
ąf:~ gpdZ)ą<:ego w inte.I"~ y gospo1- n1ic. Kon.'.crZll<J J'Cs! zalym pomoc cakgo 30\\cgo Z8f'Zqd-u obrano starosię pow1a- ·vszysry rolnicy orio_a 1 ący zboze nfl skryp 

~IZJe P.'<lń~·\Vla, m.nał siQ Z'a nicwlaści-1.sp0łe•czensh\' a. . llo\\'ego tow. Tomc:.::'llka, .soekr-etarz~m ob. ty dłużne, '·''inni z rln"'nclami or!sta-q' zgła-
..:t.- t • J • K ł I h h I I I I · c· ·1·J szać się po odhior swych ~ryptów do refe-

\'il)N' uo ~'?@'a ·f~\,9<łlfilla Lej prawy i prze- o o czlo11 ,ow 11·spioraj<)cyc , r;{ zie P~urti doego, a skar 1ni,,ie111 ob. ies I <a. rntu Likwidarvjneno przy ,;'\VspńJrioj Pr;icy' 

§'ti.z'Cl'1 ją Clo postęp-0wania doraźnego . miało za zadanie zbicran'e i11ncluszri\1· Do koł::i zapisalo ;-;i~ :1<-i os6b. . ul. Zarn\owa Nr 2. 

• l ' .-------·--------------~--------------------------------------------~--~~~~~~~ -~dawca: Wo}. Komit13t PPR w Łodzi K-·n'tef Redokcvinv Red ·1 Ądm. Łódź, Piotrkowska 86 relefony: Redok!or Naczeiny 216-14 Sekretariat 254-21. Reda~qa O(')Cf'.O 1" 
~ ~osze~: Plotrlfows!Ca 55 tel. 111 SO Konto PKO VII - 1505. Zokł. Grat. _Sp. Wyo. „Łódzki Instytut Wydowntczv". o :_ 017958 
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I cą I Cz 
Kolarze łódzc·y przegrywają mecz z Pragą' 52: 68 

r 
i dostatecznie „objeżdżona", czeg<> nie można 
było powiedzieć o łódzkiej , która jechała vi 
składzie Bek, Kupczak, Pi~traszewski L. i 
Sałyga. 

Najslcbszym z tej czwórki był Kupczak. 
Nie wytr.zymał tempa i w końcu· po kilku 
okr1żcniac:1 o i padł, po;"'.osta wit1jąc cały cię-

Nr. 253 

•• 

Machek 

Start kolarzy czeskich w Łodzi wywoł<'ł ;':ar w:ilki z Czechami Bekowi, Pietrnszcv1- .(oslatnie 200 m . w czasie 16 sek), diUgi był 
wczoraj ogfomne zainteresowani'". '\';1 try::iu- '.<l.;.i0mu l S:iłydze. . Machek, trzeci Stepanek, czwarty C.apek. 
nach w Helenowie zebrały się tłumy pnnlic"'.- Drużyna nasza w przeciw eństwie do Cze-1 W grupie łódzkiej byliśm~ świadkami nie­
nośf!i, aby być świ<idkiem pojedynku n8 :;:-:~·ch chów od startu pojechała źle. Ner'VOWJ jak spodzianki. Po krótkim finiszu Kupezak wy­
czofowych l·-olarzy z czołową J\1:-i!'"i kohr!<kH zwykle Bek zerwał zbyt ; ' "'.! tempo, które 

1 
przcdzi: Beka o pół długości w czasie 13„5, 

CSR. Nie$ ty. po wczorajszych z1 wml<ich jedynie wytrzymywał dobrze ~ictrasz"!·:;sk i. 1 
'rpcim był Pietraszewski, a czwarty Sałyga. 

1
7.bliidły gwiazdy. naszych . Beków, TZupczaków Sałyga po kilku okr :żeniach złapał drugi od- W spotkaniach dwójkowych spotkali się 
i pj,,.f.-.-~";'-'"Vski'ch. Niepokonani na naszych dech i n ic ci:1( si<~ ze:-·v:i.\; z l:l1ka, Kupczak zatem: Cihlar z Kupczakiem, Machek z: Be­
to1·:v:·h. we wszy,;'. kich pojedynT"'1Ch z Cze- jednak spur! '.iw . Y•.:11 :ib wytrzymaf. Czesi kiem, Stepanek z Pietra:;zt.:wskim i Capek z ' 

i cb:i.mi ;tlusieli or:Jądać ich tylne .koła.. . jerh;i1i barr;zo iówno noga w nogę, nic zmie- · Sałygą. We wszy::;tkich tych spotkaniach zwy-
C7.esi f{órowal; nad całą naszą czwórk<i niaj1c r1ni •na sekun lę tempa, ?:m.:.1! y d1wa1i I ciężyli go:ic:e. 

(Bek. r:i:pczak. Pietraszewski i Salyga) prze- no·,~·::·,vne. to też w rezultacie wl(<'ólc(! odro- Walka m,istrzu Polski Beka z drugim sprin-
d ,. · • k · · · , · · · b;'t stracony teren do ł")Llzl° L WY:r_.-ali wy- 1· tere~ czeskim . M.ac_·hklcm trzeb. a przy-e wszv:::c:clm szy,) .. o.5c·ą, nie mow1ąc )Hz o 1 . . 
sl'\rn<>? '-~'.:/;nic<:' jazrl;· na torJ:e. Przvicrnnic 

1 
f'sig lekko z przewcigą około 3l'l k1lkuna~tu I zna~.' była emocJ~nu;~c~. Bek chciał zasko„ 

' · k 1 m"!1.rów w czasie 5:26,8 s0k. , czyc Czecha długun 1'm1szcm. Rozpoczął go było patrzec, j<ih: Cihlar, czy Mache , a J;J.a- I 
wet• t:iki ~i.r:. ::m ~;~ pokonywaii wiraże, cz~' · Na tym skończyła się epopeja meczu Pra- ju:i: z zejścia z przcdostatn:ego wirażu, oder-
pr0w:vl7:ili m::s?.yny na prostej p:·zy finis ::rn. 11a - Łódż. W ogólnei punktacji ·il:Wyciężyła wał się od yzecha, ale, niestety, na ostatnich 
Nie oh<;"rwow::il.'śmy u ni.eh nerwowego S7-ar- Praga zdobywając 68 Dunktów podczas "gdy I metrach dał .się mu wyµrz·2dzić o pół ma-
p:inia maszyną. klór:go n:c m o):<;'° jeszcze wy- Lódź zebrała ich ty-lko 52. . I szyny w czasie 12,8 sek. 
zb~'Ć się Bek. pro\\. '.?.ttzili równo \'lydobywaj:ic Już po pierwszej konkurencji meczu w Naszym zdaniem Bek większe szanse na 
maksym'łlną szybkość p::-z~z harPionijna pra- wyścigu na czas na 400 m. ze start.u lotnego pokonanie Czecha miałby przy krótkim fini­
cę nfig <i:dęki dcom· ''.'n.owa nemu wysiłkowi I Czesi prowadzili s_tosu;1klem punktów 22:14., szu, gdyż Czech jest bardziej wytrzymały niż 
'"n~':::n,;„h miń-'l'Ji. · Hnrlko kiedy któr:vś z Najlepsze czasy wykr<;cili: mistrz CSR Cih- , szybki (jest mistrzem CSR na 50 km!). 

Czechów-- czy to w biegu pojedyńczo na czas lar 26 sek., Bek 26 sek., Stcpanek 26,3, Capek I Wlaka Kupczaka z Cihlarem trwała krótko. 
(400 m~trów). <'ZY też w wyści·c;u drui:~·no- 26,6, Machek i Kupcz.;:ik po 27 sek, Pl.etra- Kupczak zaatakował Czecha przy wejściu na 
wy~1 wyskocz~:'. fO . za. cz:irną . J.in~ę toru. szewski ·?7.,6 i Sa'.yga 29. . ostatni wiraż, ale .PO bardzo krótkim w.ysiłku. 
Znnan:v w w:-.·sc1r?:u drm~:.-110v.'?m :::windczyły, W wysc1gu sprmtcrowsk1n; na 800 m. w rezygnuje z walki i przychodzi za Czechem 
że w tej konkurencj i czwói·ka ta jest zgrana grupie czeskiej zwyciężył bez walki Cihlar 0 jakieś półtora długości. Czas Cihiara 13 sek. 

Ładniejszą walkę stoczył Pietraszew11ki Z€ 
Z ląrzqsk. Z 11'.IB St.epankiem, który na Festiwalu w Pradze 

W „ e I ka par d S -o- „ ~~k~u:;z::a~:~t:ii:~a:~:::~i i u~~:~~ c:~~~ł • . , .. W C O W się dobrze namęczy.ć, a-by go obejść na 't>ro-
"' stej. Czas Stepanka 13,5 sek. 

Wczoraj w godzinach popoł11r;Jniowych !tez chłopska z powiatowych kół ZWM jak i aica- Capck najsłabszy bodajże z gości bez tru-
ne rzesze łodzian spacerujących w soboty po demicka. du pokonał Sałygę w czasie 13,S sek. 
pracy ulicą Piotrkowską poruszone zostały Imponująca defilada przeprowadzon".l po W wyścigu australijskim na 6 okrążefr toru 
nHkod-ziennym widokiem. raz pierwszy w tak dużych rozmiarach na te- począvvszy od 5 okrążenia kolejno zaczęli 

W karnych sz_eregach nbrnna. w kostiu~y. renie Łod.:i nie tylko przyczyniła się :d1J po- odpadać: Stepanek, Capek, Bek, Pietraszew­
sportowe _ przedefilo,.,,ała_ mltJd<1~z ZWM,. b10-1 pula_1yz.aCJ1 sport.~, lecz __ wykazała .takze spo- ski i S'\lyga. z Polaków pozostał tylko Kup­
rąca. udział w odbywa.iącvch się obe~rne w 1s~osc 1 masowo.se rozWtJ~Jąrych _ się w_ car'l~ cwk .którego jednak wyprzedził łat\ Ma-
Łodz1 Igrzyskach Sporłowych. _Młodz1ez Ubt"a- większym stopmu szeregow _Związku Walki, h k . C'hl . C . 

3
. 

1 
1/0 

na w kostiumy pi'tkarskie, boksers'li:ie, 11>-kko- Młodych. I " e . 1 .. 1 ai._ zas ~wyc1ęzcy .2 sek. 
atletyczne sprawiała tak jednolite i rlobrc w.ra Uczestnicy defilady udali się na hu'sk.n . D.z1~iaJ Czesi startuJ_ą na zawo_adch w ~a­
żenie, że ni·kt napewno nie pomyślał, że jest j ŁKS, gdzie przyglądali się popisom Rep"eze:-- hszu, a we wtorek znow w Łodzi, w wyścigu 
kl młodzież nie tylko roi:Jotnkza, ale lakże tacvjnego Baletu ZSRR I. Mojsiejewa. półtorat;oqzinnym amcrykali.skim parami. 

Wciela ..... y hasła n 
ćwiczył i za111rawiał w boksie, 

~e ~~~~::~j ~~~~~~ -t~~~!r.ook-outy I w dnin wczora~~Z~u! odUs~m~,~~!na m~~g~~!i~~~am~~l~(B~y)l~~o~a~e,~~Y ~?rl~~~~~~!'!'alce ~Krajewskim 
·boisko KS. ZWM „Zryw" zapełniło ~ię ll)ło- nd punkty Kałużnego (Pabianice). Gcmulak (Wieluń). ( 

SAMOBÓJSTWA 
W parku 3-go Maja otruła się nieznaną 

trucizną Regina Rosiak lat 22, zam. w schro­
nisku PUR, Sienkiewicza 9. W stanie ciężkim 
,przewieziono j_ą do szpitala Ubezpieczalni Spo 
le<:znej. Dochodzenie prowadzi Il kom. MO. 

* * • 
W parku ludowym na Zdrowiu usiłował po­
pełnić samobójstwo przez utopienie się w ka 
nale Niemiec, Gustaw Woks. lat 82. Incydent 

· zauważyli przechodnie i wydobyli niedoszłe-
90 samobójcę w stanie ciężkim do szp'itala 
Ubezpieczalni. Dochodzeni€ prowadzi 9-ty 
Komisariat. 

MAŁOLETNI .ZBIEG 
_ Dnia 9 bm. z Domu Dziecka RTPD przy ul. 

Marysil'iskiej 100 zbiegł 12 letni Edmund Ka­
czocha. - • 

OKlłADŁA CHLEBODAWCÓW 
Dnia 10 bm. · służąca Jana 

właściciela pralni chemicznej 
skiej , 65, skradła 20 kg białej 
skiej, poczvrn zbiegła . 

Jagodzińsk•iego, 
przy ul. Gdań 
wełny klientow 

Wóz z tramwajem, to jak pies z kotem. ' 
Przy zbiegu ulic Kruczej i Napiórkowskie 

go tramwaj Nr 3, prnwadzony !)!"zez ob. śd­
biorka, jadący w stronę ulicv Kilińskiego 
zderzył się z wozem kiernwanvm przez E­
ugeniusza Popławskiego. Skutkiem. zderzenia 
raniono ob. Ksawereqo Chilrkiewicza z War­
szawy, Wiśniowa 38, ci<>żkich zaś obrażeń do 

.,1- znała Maria Helt. Łódź Ozorkowska 8 którą 
P,rzewieziono do szpitala w Rado~szczu. Woź 
nicę za!rzvmano. Dochodzenie prowadzi 4-ty 
Komisariat. 
~11111111a•"111F111!!11'••111i!111~ma1„„m11a„1111E1„„„„ 

Uwaga ZWM-owcy! 
Dzi ś, dni a 14 bm. o godzinie 15-ej wszyscy 

zawodnicy winni się stawić w "kostiumach 
s.porlowych na małym stadionie -::jednoczo­
nych, ulica Kilińskiego. 
, Sitawfennictwn ' do d€fila<lv obowiazkowe. 

dzieżą ZWM-ow,ską, która walczyła o palmę (Zryw) po pięknej i wyrównanej wal.~e uzy- W dniu dzisiejszym o godz. 10 :n.a boisku 
pierwszeństwa w baksie w ramach o:lbywa- skał zwycięstwo z Anielakiem (Staromiejska). „Zryw" odbędą się następujące walki półfina-
jący.ch 5ię Igrzysk Sportowych ZWM. Waga kogucia: Wolf (Pab) dyspontliący sil- łowe: 
Wśród młodzieży można było zauwilżyć pe- nym ciosem wygrał na punkty z Arankiew1- W wadze .muszej: Samczyński - Brzó,ka 

wne podniecenie, i rhęć odniesienio zwycię- czem (Piotrków). Czarnecki (Zryw) -..-ygrał W wadze kogu~iej. Konecki - Wo:t 
stwa i dlatego nal'eżv specjalnie podkre~lić w. o z powodu zrezygnowania z ,,,alki przez W wadze piórkowej: Ławnicza\;: - Baka-
n'ietyle osiągnięte wvniki walk. lecz Zdch.wvo- Kamit'1skiego (Naprzód). . Jarski 
nie się wszystkich 7awodników oraz sposób Waga piórkowa: Ławniczak (Zryw) nokonał W wadze lekkiej: Smoluch - Pietrusiewicz 
walk prowadzonych zupełnie fair. swojego kolegę klubpwego Łazarka Kłono- W wadze półśredniej: Debich - Raty1'lski. 

'Nś.rQd wielu zawodników, który-:-h micrś- wicz (Bałuty) poddał się Grzybowskiemu \Valki półfinałowe odbędą się także dzisiaj 
my możność wczoraj widzieć wic;kszośc' jest (Zryw). o, godz. 20-ej w ha)i Wimy i zapowiarlają ·się 
dobnm materiałem na b~kserów, ale ni<= ma \Afaga lekka: Marc.ińiak (Pabi1l;-1ic:el po.ddał nadzwyczaj ciekawie ze względu,.. :ia start zna 
możliwoki poqłębiania w·iedzy bolcscrskiej się Smoluchowi (Pab.) K.raw·~zyk (Zrywr wy- nych już oqółowi zawodników oraz zupełnie 
i jeżeli nie będzie moqła korzystnć 7 0pie:Ci qrał fJTZP.Z t. k. ci. z Bocheńskim (Zryw). ora1 nowych lecz dobrze zapowiadających się, re 
trenerów, materi ciłem tylko bokserskim I)' zn- Pietrusiewicz (Piotrków) poknnał takn prze'!: nie wyklucza Il'iespodzianek. • . 
stanie nadal. A szkoda„. t k. o. Nowaka (f!ZPB 2). 
' Bardzo miłą niespodzianką był APielak Waga półśrednia: Grzelaczyk {Pab) prze- Dzisia1· mecz Poznanr -'Łord2· 
(Z\i\TM Staromiej~ka) który w walce 7 Gomu grał przez t. k. o. z Karpowem (Zryw)· Debich · 
lakiem przegrał tylko minimalnie na run;;:ty. (Pab.) wygrał pnez k. o. w II rundzie z Fili- . Dzis~aj na boisl~u ŁKS-u odbędzie si~ mec

2 Z pozostałych zawodników na wyr{,żnicnie powskim (Pab.) p1łkarsk1 o puchar s. p. Kałuży pomifrlzy repre-
zasłt1quje oorócz zawodników łó._<;).z:ki 0 ~Ji.J Zry- Waga średnia· Szczecil'1ski !Pab.) po::!dał się zentacjami Poznania i Łodzi. 
wu: 'Nolt (Pab.) Pietrusiewicz (Pintrk0w·) Maz po I-ej rundzie Taborkowi (Zryw) Dolychczasoiva tabelka tych spotkań przed-
Wawrzyniak (Staromiejska). I Waga P,ółciężka: Pełka (Pab.) poddał ~ię po stawia się następująco: 
sie następująco: I-ej rundzie· Wawrzyniakowi (Staromiejska), J. J(raków 3 gry 5 punktów st. b. 1

2
.
5 Wyniki poszczególnych walk przed 0 tawia1a oraz Łyszkowski . (Pab.) został zdyskwalifiko- 2. Warszawa 3 gry 4 punkty st. b. 6:5, 

P 
-----„-· 3 Sląslt 3 gry 3 punkiy st. b. 10:11. · I k O 9 4. Łódź 3 gry 2 punkty st. h. 7 :9. .o S - z we c · . a • 5. Pozm111 2 gry O. punkta st .b. 3:!; 

P rnc7-<j lek meczu o gtJdzinie 17. 

,98 spotkanie międzypaństwowe naszych piłkarzy 
Dzisiaj w Sztokholmie pilkarśka reprezentacja I 

Polski rozegra ='Woje 98 spotkanie migdzypm1-
stwowe. Przeciwnikiem naszym będzie Szwec ja 
z którą graliśmy już JO razy t;ia. przestrzeni 
ćwierćwiecza. 

Bilans tych spotkań przedstawia : się nas tę-
. pująco:- wygrali' my 5 spolkilil. jednn zremlg'i­
waliśrriy ; 1 nrzeg-raliśmy 

Szóste w 1928 r . w Katowicach wygrali~mv 
2:1 (I :I). • 

Siódme, w 1930 r. w Sztokholmie wygraliśmy 
3:0 (I :O). 

:'.>sme, w 932 r. w Warszawie wygraliśmy 
2:0 (I :O). 

)ziewiąte w ą:~4 r. w. Sztokholmie przegrali 
>my 2:4 (1:2). 

1 D;desiąte "' l 937 r. v.· łJ'arszmvie wygrali-
10 WYNIKOW 1 .:.my 3:1 (2:0). 

Pierwsze spo'kanie 1922 roku w ~ztokholmic ZŁOT i\ dST A ;TRZEt~: ... w 
zakończyło sit? na~zym iwycięstwem 2:1 (1:0). 1.· reprezentacji, nor, ,z1s1a1 valczyć bfd:ie 

•Drugie w 1923 w !(rakowi)! J,Jynikiem remi- w S7-tokholmie -<ml r ··.nvec1~ 1edvnie Szcze-
sowym 2:2 (l: J ). paniak. 

Trzecie w 1924 i'. w Sz.tokholmie przegrali- W '1istorii :,potkan Polska - 3 lW<"l:Ja na li-
śmy ! :5 (0: I). ście s7-częśliwych stPelców 1\·idnieją następujące 

Czwarte w 1925 •. w Krakowie przegraliśmy nazwiska: Klotz,. Garbień ~ta!iński, Bats'.:'h, Ku 
2:6 (1 ·6). C"har, Spci'1ing. Adamrk. Cis7.ell'~ki. Smoczek, Ba-

r'iate w !'926 r.' w Sztokholmie orzer.rr2Iiśmv to r, , awrot, Wilimowski, \Vodarz, Piontek. 
1 :3 (0:3). '\!a iwieks1., ilń\r hr"mek zdobvl Staliński 3. 

T))m razem pełna siódemka 

Z •edno~zone zwycłąźa 
,,, : 5 

IP. 
Wczoraj odbyt się mecz pięściarski o dr. 

zynowe mistrzostwo Łodzi pomiędzv KP Zje· 
dnoG:zone R IKP. Zwycięstwo 11t5. odniosło Zje 
dnoczone. 

Wyniki walk. Kargie! fZj.) pokonał pnez 
k. o. t cltniczne w II rundzie SaT1czyńsikiego 
(IKP). Czarnecki fZj.) zdobył 2 punk-tv przez 
poddanie s i ~ w II starciu Szalińskiego \ fKPj, 
Michałowski (Zj.) przegrał 7, Nowackim -
(IKP). Kazimierczak z;lol:>ył 2 punkty w. n. 
Kijewsk: (Zj.) ditto (P-ik nie stanął do walk:), 
Szczapiński (Zjednoczone)_ zremisował z Ren­
czem. Martylis (Zi:) znokautnwał w II starem 
Stasiaka (IKPl i Kemp'l (TKP) 7dtJbvł '2 pun­
kty w. o.· 

·w ringu s.ęclziował: Slab\-, na i.mnktv: Ste 
,>ień. Den i~ i .. l"'"n-r~~-
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